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OOŁOSZE9IB PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 c. —  
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Gru­
dzień ...............................................złr. 2 „ 50

od Igo Grudnia do końca Marca „ 8 c. —

K ra k ó w  2 4  lis topada .
Wiadomości nadeszłe z Wiednia przyniosły 

nam współcześnie prawie wieść o nabyciu 
przez rząd kolei Dniestrzańskiej i o ustąpie­
niu kólei Albrechta Towarzystwu drogi żela­
znej Czerniowieckiej, które obejmuje również 
kolej Tarnowsko-Leluchowską, budowę kolei 
z Tomaszowa, Nowosielicy i Węgier, a nastę 
pnie z Zagórza do Grybowa, a tę już chyba 
z przedłużeniem do Białej i z odłamami do 
Czaczy i Krakowa, jakie w dawnych planach 
ostatniej linii były zastrzeżone, gdyż ucięcie 
kolei na Grybowie nie miałoby żadnego sensu, 
kiedy linia od Białej i Krakowa do Stanisła­
wowa przedłużona do Husiatyna stanowi ogro­
mnie ważną bomunikacyę dla handlu europej­
skiego. W ten sposób koleje galicyjskie s^u- 
pioneby zostały w rękach dwóch towarzystw, 
gdyż nie ma wątpliwości, że rząd odstąpi 
również kolei Czerniowieckiej świeżo nabytą 
kolej Dniestrzańską, a bolej Przemysko-Łup- 
kowska samą naturą rzeczy zmuszona będzie 
do połączenia się z tak rozgałęzioną siecią 
sięgającą z jednej strony do Rumunii i prze­
rzynającą wzdłuż i w szerz całą Galicyę. Ko­
lej Karola Ludwika, dziś trzymająca pier­
wszeństwo w naszym kraju, ustępowałaby to­
warzystwu, które, przypuszczając niezbędne 
uzupełnienia wzmiankowanych w telegramach 
linij, łączyłoby wschód z zachodem i południe 
z północą, a przez związek z głównemi arte- 
ryami handlu stałobył się środkiem obiegu 
handlowego na całej przestrzeni Galicyi.

Nie da się zaprzeczyć, że połączenie kilku 
drobnych kolei naszych w jeden zarząd jest 
korzystne dla kraju i dla interesów samych 
przedsiębiorstw. Dotychczas koleje te na kró­
tkiej przestrzeni i bez dostatecznego związku 
z ogólną siecią dróg handlowych prowadziły 
żywot bardzo niepewny, a koszta zarządu ro­
snące w stosunku krótkości drogi, nie mogły 
być pokrywane dochodami z ruchu, co nie- 
ochybnie prowadziło do długów i bankructwa. 
Przez połączenie w jedną całość zaoszczędzi 
się wiele zbytecznych wydatków i zarząd przy 
brać może charakter pewniejszy, może zszer 
szego punktu widzenia objąć potrzeby handlu, 
stosując się do większej przestrzeni ruchu. 
Z chwilą zbudowania pomienionych linij, sieć 
kolei galicyjskich będzie niemal wystarczającą 
na bieżące potrzeby handlu, a niewątpliwie do 
uzupełnienia naszych komunikacyj najpilniejsze 
jest właśnie połączenie z Królestwem ku To­
maszowa, wykończenie dalszej części kolei Al­
brechta, oraz ta linia z Zagórza ku zacho­
dowi ze wszelkiemi odłamami, która przerżnie 
bogate w drzewo i płody kopalniane okolice 
podkarpackie, a dopełniona krótką linią ze 
Stanisławowa do Husiatyna, stanie się naj­
krótszą drogą pomiędzy środkową Rosyą i

środkową Europą. Kraj nasz powinien przy 
>omocy tych kolei osiągnąć korzyści znaczne­
go bardzo handlu przewozowego, a przytem 

ogromne przestrzenie ziemi, leżące dziś zdała 
od środkó^ handlowych, staną się przystępne- 
mi dla przemysłu i cywilizacyi. Eksploatacya 
nafty, żelaza, drzewa liczyć może na znaczny 
impuls, a niewątpliwie inne jeszcze nowe ćał- 
uem powstaną przedsiębiorstwa, skoro kapitał 
znajdzie przystęp do okolic, gdzie dziś bieda 

często głód i nędza nawiedza ubogiego 
górala.

Przyznajemy jednak, że podzielając zupeł­
nie zdanie, iż drobne koleje nie są w stanie 
utrzymać się w naszych stosunkach, z pewną 
obawą widzimy skoncentrowanie tak ogromnej 
sieci dróg żelaznych w rękach towarzystwa 
czerniowiećkiego: a nie dla tego, że do na­
zwiska tej kolei łączą się wspomnienia Offea- 
leima i nazwa „karkołomnej drogi“, jaka u- 
arła się w kraju, ale ze względu na korzy* 

ści istotne, jakie nasza prowineya odnieśćby 
powinna z tak obszernego rozwoju środków 
komunikacyjnych. Jak dziś rzeczy stoją, to 
pewna, że zarząd kolei czerniowieckiej nie po­
siada wielkiego zaufania, że kolej ta sama 
walczy z wieloma kłopotami finansowemi, to 
też zachodzi obawa, ażali kapitaliści chętnie 
włożyć zechcą pieniądze w tak olbrzymie bu­
dowy, powierzone zarządowi, który nie tak 
świetnie wywiązał się z dotychczasowych czyn­
ności. Sieć kolei mających się budować jest 
niezbgdnem uzupełnieniem istniejących linij, 
bez których nie mogą się one rentować, każ­
da więc odwłoka pociąga za sobą fatalne 
skutki dla towarzystwa i jeszcze jest smutniej 
szą dla interesów ogólnych galicyjskich. Dro- 
;a z Zagórza do Białej wraz z odnogami, od 
dawna już została uznaną za konieczną i do­
tychczas z pewnością lokomotywy krążyłyby 
po niej, gdyby niestety w epoce przed prze­
sileniem giełdowem ubiegające się konsoreya 
nie walczyły ze sobą mniej szlachetną bronią 
i gdyby nie zlicytowały się in  m inus do tego 
stopnia, że potem odstąpiły od budowy, gdy 
Rada państwa na nią zezwoliła. Rząd wów­
czas nie poznał się na grze, a Galicya stra­
ciła na lat kilka jednę z najważniejszych swych 
linij. Otóż dziś przez oddanie wszystkich no­
wych kolei jednemu przedsiębiorstwu grozi 
podobna odwłoka w uskutecznieniu plańu, któ 
ry w całości swej tak pięknie przedstawia się 
oczom.

Z drugiej znów strony wydaje się nam, że 
publiczność byłaby w lepszem położeniu wobec 
trzech aniżeli dwóch towarzystw kolejowych, 
które będą w swych rękach dzierżyły mono­
pol handlu naszej prowincyi. Wprawdzie ko­
lej od Husiatyna do Białej i Krakowa będzie 
stanowiła konkurencyę kolei Karola Ludwika, 
nie jest jednak wykluczonem przypuszczenie, 
że obaj monopoliści podadzą sobie dłonie do 
wspólnego wyzyskiwania kraju, i że więcę 
mogą dbać o potrzeby handlu przewozowego, 
aniżeli o ruch miejscowy. Takie porozumienie 
zawsze jest trudniejsze wówczas gdy do niego 
przystąpić muszą trzy, aniżeli dwa towarzy­
stwa, w skutek czego byłoby więcej korzy- 
stnem, powierzenie kolei Czerniowieckiej bu­

dowy kolei do Tomaszowa i Nowosielicy, a 
utworzenie z drogi od Husiatyna do Białej 
z odnogami oddzielnej grupy, któraby stała 
pod zarządem wspólnym.

Nakoniec nie jest wcale obojętną rzeczą dla 
interesów kraju, jaki duch panuje w zarzą­
dach kolejowych. Środki te komunikacji nie 
;ylko podnoszą wartość ziemi, ale są zarazem 
wielkiemi arteryami oświaty i cywilizacyi. Za­
rządy kolei spełniają funkeye publiczne, które 
w doniosłości swej niemal idą w zawody z dzia­
łalnością państwa; a duch jaki ożywia je, 
może być przychylny rozwojowi miejscowych 
stosunków, albo też obcy dla kraju. Otóż tak 
Eolej Karola Ludwika jak Czerniowiecka, są 
u nas przeważnie instytucyami germanizacyj- 
nemi, w wielu razach okazało się, że Galicya 
est ziemią którą się eksploatuje, ale której 
jotrzeby i interesa są dla przełożonych za­

rządu całkiem obojętne. To więc stanowi je­
szcze jeden punkt do obaw o połączenie wszy­
stkich linij w jednem towarzystwie czernio- 
wieckiem.

Mimo tego znamy trudności, z jakiemi dziś 
>rzychodzi walczyć, chcąc podnieść upadające 
coleje i z radością witamy budzące się zno­
wu widoki uzupełnienia naszych najpotrzebniej­
szych dróg handlowych, a nie tracimy jeszcze 
nadziei, że zarząd kolei Czerniowieckiej we 
własnym nawet interesie postara się, aby co 
jrędzej wybudować drogi, tak dla dochodów 
towarzystwa, jak dla interesów kraju niezbę­
dne. Jeżeli zaś zarząd ten rozwinie dosta­
teczną energię, jeżeli da rękojmię sumiennego 
wykonania i dbałości o dobro kraju, w takim 
razie ustąpią niedowierzania, otworzą się ka­
pitały krajowe, i wreszcie uzyskamy najpier- 
wszą podstawę rozwoju-— sieć dobrze zorga­
nizowaną dróg żelaznych.

powiedń, nie zniósłszy się poprzednio z komisyą.
Teraz dopiero Izba przejść mogła do porządku 

dziennego, na którym znajdowała się rozprawa 
szczegółowa nad ustawą o stemplu wekBlowym.

Dysknsya nader przeciągła nie budziła atoli ża­
dnego zsjęoia i dość tylko wspomnieć, że uchwa­
lono 14 paragrafów, z któryoh jednak największą 
część odesłano napowrót do komisyi.

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

Wiedeń 23 listopada.

( R )  Za parę dni br. Alfred Potooki opuści Wie 
den i uda się do Lwowa, aby objąć posadę Na 
miestnika galicyjskiego. Jutro lub pojutrze br. Po 
tocki zapewne już złoży przysięgę P. Oswald Bart- 
msński zostaje na swojem stanowisku jako wiceprezy­
dent Namiestnictwa, zaś p. Filip Zaleski na swem sta­
nowisku przy ministrze Dra Ziemiałkowskim. Kan­
dydaturę p. Zaleskiego na wiceprezydenta poruszo­
no pierwotnie, ponieważ mniemano, iż p. Bartmsń- 
ski nie zechce pozostać nadal w urzędzie lub na 
swej posadzie dotychczasowej; skoro atoli p. Bart- 
mański oświadczył gotowość pozostania i to głó­
wnie we Lwowie, przeto żadnego nie miał Potocki 
powodu zrzec się usług jego. Sprawę więc estnie 
ńniczą uważać należy z dniem dzisiejszym za sta
nowczo załatwioną.

Z powodu telegramn krakowskiego o uchwale 
krakowskiej Izby handlowej w sprawie petyryi misi 
sta Biały względem kwestyj cłowo handlowych, t*ż 
Izba handlowa stała się nagłe ukochanym przd  
miotem zapasów między Nową Prestą  a Deut 
ache Z tg ; pierwsza, jako największa przeciwniozka 
orotekeyonistów, świadczy się krakowską Irbą hsn- 
dlową, oststaia zaś uderz* na Izbę krakowską i 
aa posła Mendelsburas, dowodząc przy tej spe 
sobaośoi potrzeby wydzielenia Biały z Galicyi.

Dzisiejs'y Tagblatt uległ konfiskacie z powodu 
artykułu wstępnego o zmarłym ks. Modeńskim.

KORESPONDENCYA „CZASU*!

W i e d e ń  23 listopada.

(J. B ). Ponieważ odpowiedź rządu na interpela 
cye wystosowane do niego w sprawie gospodarozej 
nie może być udzieloną j ^  zft poprz? dniem poro­
zumieniem się a rządem węgierskimi rokowania a- 
toli w tej sprawie ważnej iaszo*6 trwają — mini­
ster Cblumecky bawi właśnie 3n? ° d dwóch dm 
w Peszcie — przeto i dziś odP°w*®dź ta. me m0:  
eta być udzieloną interpelantom- Izba niższa zaj­
mowała się też przez cały c*af dzisiejszego ^ s ie ­
dzenia ustawą o stemplu wekslowym.

Na prezątku posiedzenia f*6.768 Izby Dr R e c h  
b a u e r  zawiadamia, iż N. wyrat& podzięko­
wanie ea życzenia Izby wyrażone jej z powodu 
imienin, DaRj prezes donosząc o śmierci aroyksię- 
oia Franoiszka Modeny, uprasza 6  udzielenie mu 
zezwolenia na wyrażenie N. współczucia Iz­
by' (udzielono) a n are szc ie  zawiadamia, i* znając 
inteneye Izby w jej imieniu wyraził żal arcybisku­
powi Rauscherowi z pcwodu choroby tegoż.

Dalój rapy tuje się dep. B e b o n e r e r  ze wzglę- 
du im wniesiony aa prreszłem posiedzeniu projekt 
dep. Koppa dotyczący rozwiązania msłfteństw Ka­
tolickich. czy i kiedy komisy® wyznaniowa zamy­
śla przedłożyć projekt ustawp o małżeństwach cy­
wilnych, a względnie sprawozdanie o wniosku w 
przeszłym roku wniesicnym przez dep. Fusa.

Dap. H o p  fe n  jako przewodniczący komisyi wy­
znaniowej odpowiada, że nie może na to dać od

P r a g a  21 listopada.

Na 22 listopada ogłosił magistrat tutejszy wy 
bory do Rsdy miejskiój, w miejsce znaesnój liczby 
członków, któryoh kadeneya w tych czasach się 
skończyła. We czwartek dzienniki staroozeskie c- 
głosiły odezwę wraz z listą kandydatów podpisaną 
erzez pp. Palaokiego i Riegers, stojącyoh na czele 
uż istniejącego komitetu, z nsjzasłużeńszycb mie­
szczan prngskich złożonego. Ńa liście tój nie ma 
ani jednego kandydata partyi p. Sladkowskiego, a 
między podpisami nie widzimy żadnego z imion 
nwoluomyślnychu koryfeuszów, pomimo tego je­
dnakże Narodni Listy, odezwę tę i listę w łamach 
swoioh zamieściły. Fakt ten dla wielu był niezro 
zumiałym; jedni widzieli w tern zadatek jedności 

i  ofiary osobistśj aubioyi dla dobra ogółu, inni 
obawiali u ę  podstępnój taktyki. Wniosek pierwszy 
upadł zaraz dnia następnego, w Narodnich L i­
stach ukazał się bowiem artykuł wstępny, wystę- 
oująoy z ogromną goryozą i nienawiścią przeciwko 
komitetowi wyborczemu miejskiemu. Postępkiem 
tym N. L . okazały ogromny brak konaekwenoyi i 
dojrzałości polityoznój, bo jeśił nie bezczelnością 
to praynajmniój naiwnością nazwać można żądanie, 
by ci sami pp. Palaoki i Rieger, którym niedawne 
na sjeżdzie konwiktskim zarzucano podłość i nik- 
czemność krzycząc „hańba, “ by ci sami panów 
Sladkowskiego et consortee na swój zamieszozali li­
ście. Więo na to chybaby doczekać się podobnego 
skandalu jak w klubie sejmowym, by w reprezen- 
taoyi miejskiój psuli harmonię, prowadząo samolu­
bną politykę na własną rękę. A zresztą przecież 
drażliwy honor Młodoczecbów nie pozwoliłby im 
zasiadać w Radzie miejskiój razem z tylu staro- 
czeskimi „nikczemnikami. “ Jeden to jeszoze
dowód, jak pracuje stronnictwo Słodkowskich i 
Gregrów na jedność w narodzie, n* szczęście i do­
brobyt jego.

Lecz już dosyć na dzisiaj o polityoznój natury

miejskioh skrawach tutejszych, lepiśj się podzielę 
z czytelnikiem wesołą wiadomością, że jutro bę­
dziemy mieli prawdziwie artystyczną biesiadę, któ­
ra powinna wszystkich miłośników muzyki zwabie 
do Pragi. Akademia chrześoiańska założona nieda­
wno staraniem niezmordowanój gorliwości X. Kar- 
lacha, kanonika wycsebrsdzkiego, obchodzić ma 
bardzo świetnie dzień św. Cecylii. W kilku kościo- 
łsoh artyści tutejsi śpiewać będą msze św. Naj­
świetniejsze ze świata muzykalnego czytać mo­
żna na programach imiona, dziś zaś wieczorem 
koncert historyczny w salach resursy katolickiej. 
Ale sprawozdanie z tego obchodu zostawiam do przy- 
stłój korespondencyi. Dziś niech mi wolno będzie 
dodać jeizczn słów kilka w celu sprostowania do­
mysłów N. L . o mojój osobie. Umieściły one w 
Nrre 315 obszerny artykuł, poświęcając go rozbio­
rom popreedniój korespondenoyi mojej, z tytułem 
„krakowski Czas, recte wyszebradzki korespondent 
o narodowem (1) stronnictwie liberainem.* Daleki 
jestem od wdawania się w jakąkolwiek polemikę i  
czeskimi pseudoliberałami, zanadto bowiem ssa- 
auje łamy pisma waszego, ale pospieszyłem zarę­
czyć redakoyę N. L ., że księdzem nie jestem, o 
infule wyszehradzkiój nie marzę, a tytuł nP**0®®’ 
łowitego ojca żurnalistyki klerykalnój“ byłby dla 
mnie bardzo zaszozytnym, gdyby wiek i okoliczność, 
że jestem Polakiem, nie władającym na piśmie ję­
zykiem czeskim, nie uczyniły go niemożebnym. 
Wzmiankowany artykuł Narodnteh Listów okami 
jasno stanowisko ich względem Polaków. Wyrzuca­
ją one z ironią i Bsrkazmem Polityce i Pokroko- 
wi, że występowaniem przeciwko wszystkiemu co 
rosyjskie, obietnicą „żebędą stać przy odnowieniu 
Polskiu przygotowały pole podobneir ujak moje wy­
stąpieniu. Ten sam więo dziennik, który z takim 
r,spałem popierał w r. 1863 sprawę nieszczęśliwego 
powstania naszego, dzisiaj wyrzuca z maebiawel- 
ską złośliwością kolegom swoim, że życrą nam od­
budowania ojozyzny. Rzeczywiście niezrównana sta­
ło ść  zdania. Czy już wtedy niektórzy politycy N. 
L, nie wyzyskali szczerych sympatyj nooząwcgo 
ludu czeskiego dla naszój sprawy, do obalenia po­
wagi p. Palaokiego ? P. Palaoki nie z niechęci ku 
Polsce, lub z Bympatyi dla Rosyi, ale z neutral* 
uego stanowiska, uważał powstanie za niessosęście, 
* przeozuwająo smutny koniec jego, występował 
w kraju swoim przeciwko popieraniu sprawy na­
szój. W historyi kilku lat ostatnich, ooraz jaśmój 
pokazują się zabiegi pseudoliberałów młodocze- 
skieb, aby strącić z piedestału przewodnictwa na­
rodowego Pętackiego i Riegera, uwolnić lud z wię­
zów autority, czyli pod tą maską postawić na 
tem miejscu ; pp. Sladkowskioh i Gregrów.

I P l t r y ł  20 listopada.

(B .)  Na wozornjssem posiedzeniu Isby, kiedy 
z porządku dziennego przyszła kolej na trzeci roz­
biór UBtawy wyborczej, sprawozdawca komisyi p. 
Ricard, pod pozorem, iż komisya otrzymała zbyt 
wielką liczbę poprawek, aby dla ich zbadania star- 
ozyło jej czasu, zażądał odłożenia dyskusyi na po­
niedziałek, a żądanie to znalazło w Izbie wię­
kszość. Lecz istotna przyczyna tego żądania spra­
wozdawcy komisyi, która głosowała za skrntynmm 
z list. nikomu n ie fest tajną. Całe posiedzenie za­
pełnione było jednotonremi obradami drobiazgo­
wych ustaw, które wystraszyły z Izby wielką część 
deputowanych z prwwej strony, tak iż większosc, 
jaka przyjęła system głosowania rządowy, znajdo­
wała się w mniejszości. Komisya korzystając z tej 
okoliozności, zażądała odroozenia rozpraw w na­
dziei, iż zyska czas potrzebny do rozbuna nowej 
większości.

W istocie, faktem najżywiej dziś zajmującym de­
putowanych wszelkiej barwy, jest złeżenie listy 75 
senatorów nienaruszalnych. Dotąd w iem y o trzech 
upiłowsniiich przeprowadzenia zwi%zfcu w tej spra- 
wie. Z jednej strony trzy grupy z prawicy z wy­
jątkiem bonarartystów, sterają się utrzymać na 
tym grunoie większość z d. 11 b. m., uFłaaeją się

Część Uteraoko-artfstyczna.

STANISŁAW AUGUST
v  korespondencyi z panią Geoffrin.

(Corrwpondance inśdite du roi Stanislas Auguste Poniatow­
ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) precedee d’une 
Atud* sur Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 
pagHee de nombreuses notes par M. Charles de Mouy — 

Paris 1875).

(Dalszy ciąg).

W miarę jak w Wielkopolsce, w Prusiech i na 
Litwie zawiązywały się konfederacye dyssydenckie, 
jak Repnin w coraz nowe sidła wikłał namiętnych 
a ślepych nieprzyjaciół króla, słowem o ile go­
tująca się burza, która miała wybuchnąć na sej­
mie 1767 r., zbliżała się, tem więcej niepokojące 
były listy królewskie. Bystry jego wzrok przej 
rzał jakie czekają go przeprawy.

Pisze też pod wpływem tych przewidywań 
z d. 13 czerwca:

„Postrzegam w twoim ostatnim liście jakby cień 
smutku. Mamo.l niepoddawaj się temu. Od trzech 
tygodni nie ma jednej godziny, abym nieotrzyma 
jakiej nieprzyjemnej wiadomości, a co gorsza, co 
moment żądają odemnie rady lub postanowienia 
w takich materyach, że czy powiem tak lub nie 
zawsze wypadnie na moją szkodę. Mimo tego 
rzadka bywam tak wzruszony, jak to sama nieraz 
widywałaś w roku przeszłym. Najprzód mam to 
za łaskę zesłaną z Nieba. Widocznie Pan Bóg po 
wiedział w swojej dobroci: „ P o n i e w a ż  mi  
d a j ę  t a k i e  c i e r p i e n i a  i k ł o p o t y ,  t r z e b a  
mu  d a ć  i s i ł ę  do  z n i e s i e n i a  t a k o w y c h . "  
Zresztą zostaje mi to wewnętrzne przekonanie

nieodebrane niczem, żem robił i chciał publiczne­
go dobra; a jeżeli przewrotność tych, których 
pragnąłem uszczęśliwić, zwróciła się przeciw mnie, 
to zbyt jest dziwne, choć tak zwykłe, że owe ich 
zarzuty i skargi, niemogą uwłaczać memu hono­
rowi. Osobiste moje bezpieczeństwo, na czem in- 
nem polega; nieboję się więc o siebie ; ale też 
wcale co innego nabawia mię niespokojnością, 
gdyż narazić na zburzenie to , co się dźwignęło 
dla dobra obecnego i przyszłego Rzeczpospolitej, 
obraża nietylko cnotę, lecz i miłość własną. Bądź 
tiak bądź na wszystko powtarzam sobie: C i e r p l i ­
w o ś c i  i u f n o ś c i !  I Ty ją  miej — a teraz mów­
my o czem innem. Poczciwy Schmidt (sekretarz 
królewski) był jeszcze mocno cierpiący. Masz słu­
szność widzić mię niespokojnym, kiedy on chory. 
Bardzo to zacny człowiek i bardzo mi potrzebny. 
Chciałbym, aby wszyscy, którzy winni mieć dla 
mnie przywiązanie, byli tacy jak Schmidt i jego
żona itd.“ . .

Z 1 sierpnia 1767 r. Do nikogo niepisałbym 
dziś, tylko do ciebie jednej, atoli lubię myśleć 
i czuć, że jesteś dla mnie wyjątkiem. Obecny mo­
ment jest chwilą przesilenia dla Polski. Malkon­
tenci, których tu  nazywają Konfederatami, prze­
nieśli się (z Radomia) ze swoją radą i marszał­
kiem do Warszawy; i  dziś odbierają przysięgę oc 
komisyi skarbu i wojny. Książę wojewoda Ruski 
(Czartoryski) złożył urząd prezydującego w komi­
syi wojny. Ja  zaś mojego miejsca nieopuszczam; 
obowiązek nakazuje mi stać przy sterze rządu do 
śmierci, aczkolwiek urząd to uciążliwy i pełen 
goryczy. Powtarzam Tobie kochana Mamo, cier­
piąca mojem cierpieniem : nietrać odwagi, tak jak 
ja jej nie tracę- Bezwątpienia, choć z trudem, 
lecz stanę u po rtu ; serce mi tak powiada, a na­
kazuje obowiązek, żeby rąk nieopuszczać. Rozpacz 
moja byłaby tchórzostwem, i największą klęską 
dla Rzeczypospolitej."

To co król pisze, że swego miejsca za nic nieo- 
puści, stosuje się do tej chwili, kiedy Repnin po­
ciągnął był Radziwiłła (Karola) i innych malkon­
tentów do zawiązania zgubnej konfederację Ra­
domskiej, łudząc ich obietnicą zmuszenia Stani­
sława Augusta do ustąpienia z tronu. Namiętna 
nienawiść tych przeciwników królewskich tak da- 
ece ich zaślepiła, że wpadli w łapkę przebiegłe­

go dyplomaty. .............................  .
Pani Geoffrin w liście swoim uwiadamia króla, 

że Schmidt wręczy królowi dwie notatki tyczące 
się encyklopedyi, i uwagi o Kucharskim malarzu. 
Dalej donosi, że zamówiony obraz głowy 1 ompe- 
jusza jest na ukończeniu i wnet ukaże się na wy­
stawie. Inne obrazy jak Cezara i posągu Aleksan­
dra W. będą również dobre. Lubo rzeźbiarz Pi- 
galle nierad rozłączać się ze swymi posągami, je­
dnak każe robić z nich odlewy, a same posągi 
lada dzień prześle królowi. Popiersie Henryka IV 
uż skończone i bardzo piękne „przeszlę je W. 

Król. Mości wraz z jej karetami, które także na 
ukończeniu. Mówił mi Pigalle, że jeżeli W. Kr. 
Mość chcesz mieć nadwornego rzeźbiarza, tedy 
najlepiej zrobisz biorąc pana Le Brun. Wiele on 
mu przyznaje talentu."

Jakim sposobem wśród tak okropnyeh zawikłan 
w Rzeczpospolitej, śród ciągłych intryg, i upoko­
rzeń doznawanych na każdym kroku, można było 
zajmować się sztukami pięknemi? trudno byłoby 
zrozumieć, bez rozpatrzenia się w charakterze 
Stanisława Augusta, zbyt gibkim i poddającym 
się każdemu wrażeniu. Stan rzeczy doskonale poj­
mował głow ą; lecz serce lekkie niedotrzymywało 
k roku ... W trudnościach myślał nie o stawieniu 
im czoła, jak raczej, żeby im się wyśliznąć, i wró­
cić do ulubionych zajęć z artystami i literatami. 
Jeżeli spać mu niedawał złoty wiek Rzymskiego 
Augusta, jaki chciał wskrzesić pod swem panowa­
niem, to trzeba mu było spełnić wprzód pierwszą

część augustowego programu; na ćo niewystar- 
czyło parę pierwszych lat walki ze zbutwiałym 
organizmem. Stoletnie grzechy nienaprawiają się 
tak prędko.

Pod d. 26 sierpnia król zaczął swój list od 
wiadomości familijnych: „Pani Marszałkowa 'Łu- 
jomirska) jest przy nadziei i niechce wrócic tu 
na połóg; jej ojciec i mąż pragną, aby słabość 
odbyła w Strasburgu. Lepiej byłoby dla mej 
w Paryżu; zresztą nie wiem co zrobi ze sobą.

„Moja bratowa wiedeńska (żona Jędrzeja Po­
niatowskiego, z domu Marya Teresa Kińska) pe­
wnie już przejechała do Anglii i niepojedzie do 
Paryża; a ty zapewnie powiesz: To mi to po­
dróż! a ja  dodam: Amen.

„Nim spadną na mnie przewidywane katarak­
ty, których się obawiasz, tyle ci powiem, że już 
puścił się drobny deszczyk. Mimo tego dokucza 
mi upał, a jeszcze większych upałów spodziewam 
się za sześć tygodni. Nieskończy bię to tak do­
brze jak dla trzech młodzieńców wrzuconych 
w rozpalony piec Babiloński; zapobiegam więc, 
żeby mi upał niedokuczał, i głowę trzymam chło­
dno".

Król łudził się, że sejm zwołany na 5 paździer 
nic nie będzie dlań gorejącym piecem Babiloń­
skim, w którym jeśli się nie spali, to popiecze. 
Właśnie wybuchła na nim sprawa dysydentów 
popierana przez Rosyę i Prusy, przeciw czemu 
stawili opór senatorowie świeccy i duchowni, za 
tę odwagę porwani z domów i wywiezieni w głąb
Moskwy   co stało się hasłem wojny domowej.

W tymże liście tak mówi da le j:
„Przypadek nastręczył mi sposobność, wypo­

wiedzenia słów prawdy (choć w sposób łagodny) 
Minetowi (Krasickiemu) , które zrobiły na nim 
wrażenie, ponieważ widział, że i opiuia publi­
czna była przeciw niemu.

„Nieubiegałbym się za pułkownikiem Lee *), 
ale że jest on w Paryżu, musi cię bawić. Jest to 
oryginał, obdarzony dowcipem; a jak mniemam 
bardzo mi życzliwy. Dobry zresztą człowiek. Po­
wiem ci jeden szczegół o nim; utrzymują, że 
z twarzy ma być bardzo do Kromwela podobny.

„Dołaczam liścik do Marmontela. Jeżeli znaj­
dziesz go dobrze napisanym, to mu oddaj, za­
pieczętowany opłatkiem. Jeżeli me — to go
zniszcz". , M .

Pani Geoffrin na wzmiankę powyższą o Mi­
n e c i e ,  którego poznała w Warszawie, taki daje 
od siebie komentarz : „Bardzo się cieszę, że W. 
K. M. miałeś eksplikacyę z M i n e t ę m .  Ma ou 
wiele i bardzo przyjemnego dowcipu, kocha W. 
nr. Mość, wie ile mu zawdzięcza, lubo niezawsze 
umie to czuć. Wszakże nie to, co wiemy kieruje 
naszemi postępkami, ale to, co czujemy.* Madą 
M i n e t a  jest osobistość. Z tem wszystkiem ko­
cha on W. kr. Mość, i to szczerze. Słowa W. kr. 
Mości obok słodyczy niebyły zapewne bez soli, 
i to musiało go zwrócić na dobrą drogę".

Król pisze z 3 października:
„Pojutrze sejm się otwiera, a jaki to sejm! 

wszystkie inne niczem były w porównaniu. Po­
nieważ pisząc do Ciebie, przekonany jestem, jak 
szczerze interesujesz się stanem mojej duszy, 
przeto wyznam Ci, iż nie ma rzeczy tak złej, 
którejbym się niespodziewał. Chcąc zaś zacho­
wać zimną krew i głowę swobodną, pięćdziesiąt 
razy na dzień powtarzam sobie maksymę Fonte- 
nella: Nie trzeba ani cieszyć się, am smucić 
przed czasem; co jednak nie przeszkadza czło­
wiekowi być wesołym i bardzo smutnym. Ato 
dzięki tej maksymie, strapienie nigdy nie jest

') Karol Lee, oficer an g ie lsk i, który stanął po itroni* 
wybij'ających sig na wolność Amerykanów; spierał on »if_ ttt j  n /łńtwAJirtmn
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praeto w tym celu z  grapa Larergae i tą 
lewego środka, która poparła Boffita. Z drugiej 
strony imieniem wazyatłdoh grup tewioy toozą się 
Tokowania i  bonapartyatami i  legitymiatami, któ 
tych lewice pragną oderwać się od nowej więkssośfii; 
w kcfLu między lewym środkiem a prawym, i gru­
pą Lhuorgne idą takie układy, w których powo­
dzenie atoli aajmniej wierzyć moi o*.

Otóż, w nowej większości po prawej itronie, gru-' 
pą decydującą zbiegiem okoliczności, stała cię gra 
ps lagitymistów. Lewioe zaś wiedzą, it legitymi- 
ści ś viadceyli innym grupom, fe nie poprą listy 
senatorów, w któryohby lksibie znajdowały się na-< 
zwiska Broglie, Dacazes i Boober, o których Wpro­
wadzenie do senatu wiele chodzi dwom innym gru­
pom prawicy, a przytem dla siebie żądali pewnej 
liczby krzeseł. Lewioe przeto oświadozyły legity- 
mistom gotowość dania im żądanych krzeseł i wy­
kluczenia ze swej listy niemiłych im osób; nadto 
bwapartyttom również kilka krzeseł obiecano. 
Wctoraj układy te nie przyniosły jeszcze pożąda­
nego skutku; z tej więo przyczyny lewioe zażądały 
odroczenia trzeciego rozbioru ustawy wyborozej, 
gdyż warunkiem tins qua wen tych układów jest 
skłonienie legitymistów do głosowania wspólnie z 
bonapartystami przeciw Buffatowi, a jeżeli nie ab­
solutnie za głosowaniem listy, to przynajmniej za 
poprawką p. Rive, której Bnffet się sprzeciwia, a 
która znosząc podział administracyjnych okręgów 
na okręgi wyborcze, zaprowadza głosowanie, a li­
sty do tych przynajmniej administracyjnych okrę­
gów, któryoh ludność przenosząc liozbę 100,000, 
wymagałaby podziału na tyle okręgów wyborczych, 
On ma być deputowanych. Jest tu powszechne mnie­
manie, że ta kwestya listy senatorów zręcznie 
przez lewioe ujęta, może zupełnie rosbić nową wię­
kszość, popierającą Boffeta.

Jenerał Appert słożył wczoraj *  I*hie wyczer- 
pująoe sprawozdanie o czynnościach sądów wojen­
nych z powodu wypadków komuny paryskiej. Ze 
sprawozdania wyoiągamy nasłępująoe cyfry: Po 
wkroczeniu wojsk do Paryża, więzienia i fortece 
pomieściły 38,000 jeńców; d. 1 marca 1872 r. na 
30,000 osób, któryoh akta były zbadane, wypu­
szczono na wolność z uwolnieniem od zarzutu 
18,930; prseito 11,170 oddano sądom wojennym. 
W tej ostatniej liczbie znajdowało się 7,460 osób, 
które poprzednio za zbrodnie zwyczajne sądownie 
były karane więzieniem lub galerami. Kobiet are- 
sstowsnyoh było w ogóle 850, z tych 490 męża­
tek, pozostałe jak się wyraża sprawozdawca, „za­
parły się wszelkich uczuć rodzinnych i wszelkiej 
moralności"; 200 było oddanych sądom wojennym. 
Aresztowano też 651 dzied do lat 16tu; z któryoh 
38 w wieku od lat 7miu do 18tu — z niob wypu­
szczono 480 na wolność, 80 oddano sądom wojen­
nym, pozostałe umiessozono na drodze administra­
cyjnej w domach przytułku. Aresztowano także 5000 
-wojsko wy oh, z których 2266 powróoono do właści­
wych pułków, 1167 wysłano do kompanij karnych 
w Algieryi, zaś pozostałyoh 1401 oddano sądom 
wojennym. Średni ozaa trwania uwięzienia przed 
postanowieniem o losie jeńców wynosi 5 miesięcy, 
dla tych zaś, oo poprzednio już byli karani, dla 
dzieci i dla wojskowych, na któryoh były poszlaki 
udri*łu w powstaniu, 8 do 9 miesięcy.

Sprawy wschodnie wzbudzają i zatrzymują już 
t*raz publiczne zajęcie we Franoyi. Jakkolwiek Mo­
nitor nie przestaje w swym optymizmie zapewniać; 
iż węzeł tych spraw spoczywa w ręku Rosyi, a po 
kojows usposobienie i zamiary rządu rosyjskiego 
nie mogą być podane w wątpliwość, wszelako wia­
domości czerpane z dzienników niemieokioh i an­
gielskich ziczynają tn niepokoić. O zajęoiu pro- 
winoyj sfawiańiko-tureokioh przez wojska austrya- 
ckie, mówią tu już jak o fakcie postanowionym, a 
czerpiąc te wiadomośoi z Anglii, dodają, że fakt 
ten bardzo może nastąpić przed wiosną, gdyż jest 
obawa, iż żołnierz turecki nie zdoła prze&wać zi­
my w tych krajach i w pośród takiej wojny. Mo­
żliwe też zajęcie Egiptu przez wojska angielskie 
bardziej jeszcze niepokoi Francuzów, którzy się 
lękają zupełnego utraoenia korzyści, jakie ciągnąć 
mogli z przekopu Sueskiego. We Franoyi nie zdają 
się pojmować gwałtownego wzrostu, jaki dostrzedz 
można w Anglii, która w organach swoich wydaje 
s-ę zupełnie gotową poświęcić Turoyę w zamian za 
podniesienie swego wpływu w Egipcie, który pra­
gnie zastąpić dla Iudnośoi mabometańskiej, to ogni­
sko, jakiem była Wielka Porta. Że na takiej za­
mianie wpływy angielskie nie wieleby zyskały, to 
bardzo prawdopodobnem być może.

K r a b ó w  24 listopada. W sprawie I n s t y t u ­
t u  t e c h n i c z ne g o  k r a k o w s k i e g o ,  a miano­
wicie o rezultacie obrad w namiestniotwie nad spra­
wą organizacyi tego Instytutu, znajdujemy w Oj- 
etyłnie następujące szczegóły:

„W tych dniaoh toczyły się w Namiestnictwie

obrady nad reorganizsoyą Instytutu teohnicznego 
w Krakowie. Obradom przewodniczył radca Kara­
siński; do komisyi wezwani zostali : Dyrektor Insty­
tutu teohnicznego Dr Brzeziński, prof. Uniwersytetu 
lwowsk. Dr Radmszewaki, prof. Akademii teohni-i 
oznej Ziembiński, Radca budowniotwa Księżarski 
i sekretarz Ottman. Wzywani także byli do po­
szczególnych kwestyj pp.: próf. Zachariewicz i T. 
Bortoik. . ,

Komisya miała przed tooą trudne zadanie. Mi-i 
nisterstwo bowłesi objawiło żądanie, aby przyszły 
Instytut Utworzony został na modłę szkół przemy 
siósryoh w Bernie i Gzerniowcaob. Szkoły te są 
niższemi szkołami prsemysłowemj', przyjmują do 
niej chłopców, którzy ukończyli cztery klasy realne 
lub gimnazyalne, a więo chłopców w wieku lat 14. 
Próoz tego, minSśteryum oświadozyło, iż żyozy Bo­
bie, aby Szkoła krakowska składała się z trzech 
Oddziałów: mechanicznego, budowniczego i chemi­
cznego. O oddziale górniczym, którego Kraków isto­
tnie potrzebuje, nawet mows' nie ma.— Wobeo ta­
kich wskazówek, Kotósya po wszechstronnem zba­
daniu rzeczy przyszła do przeświadczenia, iż co 
najmńiej należy żądać, aby do zreorganizowanego 
Instytutu, który ma nosić nazwę „Instytut techni­
czno-przemysłowy," przyjmować tylko takich u- 
czniów, którzy ukończyli lat 17, i albo wykażą się 
świadectwem z ukończonych szkół, albo ca pod­
stawie wstępnego egzaminu okażą dostateczne uzdol­
nienie do słuchania specysinych ntuk. Kierunek in- 
atytńtu będzie przeważnie praktycznym, i tom się 
będzie różnił od Akademii lwowskiej, która ina za 
zadanie rozwój umiejętaośei technicznych.— Insty­
tut Teohniczno-przemysłowy, stosownie do żądania 
ministerstwa dzielić ślę wprawdzie będzie na trzy 
szkoły {mechaniczną budowniczą i chemiczną), lecz 
obok wyrażenia żyozenia, aby zaprowadzono także 
i szkołę górniczą, zaproponowano już teraz wpro­
wadzić do szkoły chemicznej, obok mineralogii 
i geologii, także i hutnictwo, a w szkole mech»-t- 
oznej naukę o machinach górniczych. W ten spo­
sób przyszły Instytut techciczno-przemysłowy bę­
dzie nosił w sobie zarody dalszego postępu i roz­
woju. Mając bowiem profesora hutnictwa łatwo już 
będzie, przy więoej sprzyjających okolioznościaob, 
wydzielić oddzielną szkołę górniczą, zwłaszcza, iż 
do Instytutu tego przyjmowani będą tylko uoznio- 
wie posiadający odpowiednie wykształcenie.— Są­
dzimy, że miasto Strąków będzie cmiało poprzeć 
dobre chępi Namiestnictwa i komisyi, a nawet pójść 
krok dalej, jeżeli okoliózności na to zezwolą."

NPan pozwolił radcy legaoyjnemu hr. Karolowi 
Z a ł u s k i e m u  przyjąć i nosić krzyż komandorski 
orderu szwedzkiego gwiazdy północnej.

W iedeń  23 listopada. Wydusi Izby panów 
w Radzie psństwa, któremu przydzielono Wniosek, 
a raczej uchwałę Izby deputowanych co do wnio­
sku dep. Wildauera o nadzorze szkolnym, odbył 
wczoraj pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem 
Dra Hssnera. Obrady trwały kilim godzin, tsk, 
iż ukończono dyskusyę ogólną. N. fr . Presie za­
pewnia, że nie odrzuoono ustawy i że przyjęcie jej 
przez Izbę panów jest niewątpliwe. Sprawozdawcą 
wybrano bar. Hye.  Ze strony rządu wzięli w 
obradach komisyi udział ministrowie spraw we­
wnętrznych i oświaty.

— Ooegdaj wydział budżetowy Izby deputowa­
nych obradował nad budżetem ministerstwa oświa­
ty, wczoraj zaś nad budżetem ministerstwa skotbu. 
Dtp. Dr D u n a j e w s k i  zdawał sprawę o rosdz. 
15 „sól" i wniósł, aby w tytule „koszta produ­
kcji" zamieścić 3,015,000 zł. w wydatkach zwy­
czajnych, 185.000 zł. w wydatkach nadzwyczaj­
nych; w tytule „koszta sprzedaży" 254,000 zł. 
jako wydatek zwyozajoy, 6900 złr. jako nadzwy­
czajny. Co się tyczy pokrycia, wniósł sprawo 
zdawoa w tytule lym: dochód urzędów produkoyi 
soli 46,000 zł., w tytule 2gim: doohód urzędów 
sprzedaży soli 19,117,000 zł. Wszystkie te wnio 
ski zostały przyjęte.

Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy uohwalono 
także ponowić zeszłoroozoą rezolucję wzywającą 
rząd, aby wsiął pod rozwagą kwestyę zniżenia cen 
soU bydlęcćj. Zarazem sprawozdawca zapytał rząd, 
osy niedałoby się dochodu z salin Wieliczce i Bo­
chni przez to powiększyć, żeby sól zieloną dawa­
no po tańszych oenaoh, aby sprzedawano tak zwa­
ne minunye i aby także w Bochni produkować wa- 
rzonkę. Szef sekcyjny Dr F i e s l i n g e r  odpowie­
dział, że nie można zaleoać forsownego wyzyski­
wania kopalń, przeciw sprzedaży miouoyj zsś wie­
le jest wątpliwości ze względów skarbowyob, a 
rząd zajmuje się właśnie kwestyą, czyby nie było 
lepiej je zemleć. Poruszone przez sprawozdawcę kwe- 
stye stanowiły zresztą przedmiot wielorakich do­
chodzeń i rozbiorów.

Następnie X. J u s z o ż y ń s k i  zdawał sprawę o ty­
tule doohodów „tytoń" i wniósł zamieszczenie w do­
chodzie ze sprzedaży zamiast preliminowanej przez 
rząd sumy 59,059,000 zł. tylko 58,350,00© zł. Dap. 
Dum ba zapytał jaki ckctek sprawiło podniesienie 
cen tytoń”* i cygar i czy konsumaoya się nie 
zmniejszyła. Minister skarbu bar. P r e t i s  odpo­
wiedział, Ż3 do miesiąoa maja istotnie konsumoya 
była nieco mniejszą, od tego ozasu jednak nie znać 
było ubytku. Zaprzeczyć jednak nie można, że w 
niektóryoh aortach, któryoh ceny podniesiono kon- 
snmtya się zmniejszyła, oo jednak dla skarbu nie 
było decydującem; według zapatrywania ministra 
należałoby podnieść ceny wszystkich gatunków. 
Dep. P e r g e r  wniósł, aby wstawić sumę 59,059,000 
zł., dep. Dumb  a sumę 58,850,000 zł. Podczas 
głosowania oba te wnioski odrzucono, a przyjęto 
wniosek sprawozdawcy.

W tytule „dochody jeneralnój dyrekóyi" zamie­
szczono w snmie 150,000 zł,

W wydatkach zamieś rażono według wniosków 
sprawozdawcy; wydatki na administracyę 624000 
zł., koszta produkcji 20,807,000 zł. jako wydatek 
zwyczajny, 365,000 zł. jako wydatek nadzwyczajny; 
koszta sprzedaży 1,588,200 zł.

— Czytamy w Deutsche Ztg: Minister handlu 
(*• Ch l umaoky  bawi od dwóoh dni w Peszcie i 
odbywał kilkakrotnie koiferencye z ministrami wę­
gierskimi, w których brał udział także hr. Au- 
drassy. Przedmiotem rokowań był traktat handlo­
wo-cło wy z Węgrami, porozumienie między obu 
rządami co do traktatów handlowych zawrzeć się 
mających z niektóremi zagrsniczoemi psństwami, 
wreszcie kwestya bankowa. Ostatnią jednak co­
fnięto z porządku dziennego, a stanowić ona bę­
dzie przedmiot osobnej korferercyi w Wi ed n i u  
odbyć się mającej* w której weźmie udział prezes 
ministrów Koloman Tisza I minister skarbu p. 
Szell.

C ; się tyczy traktatu ołowo handlowego austrya- 
cko-węgierskiego i traktatów z państwami zagrnni- 
oznemi, rząd węgierski robi wszelHe ustępstwo 
drugiej ozęśoi państwa od tego zawisłem, aby z do­
chodów z podsthu kouaumevjnego w Przadlitawii, 
wydzieloną została kwota, jakiej żądają Węgrzy.

Minister Chlumecky miał oświadczyć, iż nie jest 
upoważnionym wdawsć się w te projekt*; atoli ma 
istnieć wniosek pośrednioząoy br. Andrassego — 
który jsk słychać działać ma w tym kierunku, aby 
żądaniom przemysłu austry&okiego z węgierskiej 
strony o ile możności zadość uczyniono — według 
którego żamiast żądanej przez Węgrów kwoty, 
miałby być Wypłaconym ryczałt z dochodów z po­
datku konsumoyjnego, którego wysokość stanowić 
będzie przedmiot dalszych rokowań.

Rząd węgierski nie.zajął jeszoze stanowiska wo­
bec tego woiOskd pośredniczącego, obstaje tylko 
przy tóm, aby przedewszystkiem kwota w zasadzie 
przyznaną została. Tylko pod tym warunkiem obce 
rząd węgierski dać swe zezwolenie na wypowiedze­
nie traktatu handlowego Aaglii, oraz konwencji 
dodatkowej, jak wogóle traktatów cłowo-handlo- 
wyoh. Jeżeli temu warunkowi nie będzie zadość- 
uczynionem, natenczas gabinet Tiszy grozi, iż po­
stępować będzie samodzielnie. W kołach wtajem­
niczonych utrzymnją jednak, że groźby tej nie na­
leży brać na seryo, gdyż rząd węgierski zgodzi się 
w końcu chętnie qb wniosek pośredniczący hr. An­
drassego.

Co się tyczy traktatów z mocarstwami zagrani­
cznemu, zastanawiano 8jQ tylko bliżej nad trakta­
tem z Niemcami i podobno między obu rządami 
nastąpiło porozumienie w tym kierunku, że taryfa 
minimalna nie ma bj6 wziętą za podstawę trakta­
tów zagraniczayob.

Wreszcie co do k»estyi bankowej słychać, że 
w ostatnim czasie repre*ents*t jakiejś spółki fran­
cuskiej traktował z P- tellem  o urządzenie samo­
dzielnego banku narodowego węgierskiego, leoz ro­
kowania rozbiły się.

Minister Chlumecky dziś wyjechać z Pesztu.

W łO C h y .
Mowa Ojca Ś-ga do P*®lgrzym6w waudejskioh, 

którą przysłał nam, jak opowiedział wczoraj ko­
respondent rzymski brzmi w dosłowsem tłumacze­
niu jak następuje:

„Mnożą się z każdym dniem, a szczególnie we 
Franoyi, demonstracje wiary, zwiększają się dzieła 
miłosierdzia; kapłani modlą się u stóp ołtarzy, 
kościoły i świątyie rozlegają się głosem ludu, któ - 
ry wznosi do Boga ręce i serca, aby od niego o 
trzymać tę łaskę, której tak potrzebujemy w owych 
burzliwych czasach; jednakże bicz cięży jeszoze 
nad kościołem, a nieprzyjaciele jego nie przestają 
uporczywie prześladować go, gnębić i ścieśniać.

„Długie trwanie tej twardej próby, jakiej ulega 
kościół, zdaje się w niektóryoh miejscach świata

katolickiego osłabiać w tych lub owych ducha i 
odbierać im odwagę, lękającym się, że kościół tak 
zgnębiony, nie zdoła dłużej wytrzymać brzemienia 
takiej niedoli, uchylają oni niejako czoła przed nie­
sprawiedliwemu wymaganiami przsśladowoów na­
szych. Lecz wy inaozej, wy nieugięoi i wytrwali 
dowodzicie światu, żeście nie utracili ani zaufania 
w Bogu, ani nadziei, że kiedyś nastąpi pogoda po 
burzy.

„Otóż owym słabym powiem: Co wy jestaśoie, 
którzy mniemacie znać tajemne drogi Opatrzności 
i wiedzieć kiedy i jak dokońozy się ohłes-a. O sy­
nowie 1 przemówię do nich słowami św. Franciszka 
Sslezego: Zważcie, że motyl krążąc koło płomienia, 
zwolna Zamienia się w popiół, tsk i tan oo zbyt 
ohoe przenikać drogi pańskie i lekkomyślny badeoz 
poznać ich kierunki, zostanie zgnębionym* znęka­
nym i spopielonym* Dla tego potrzeba utrzymrć 
stałość srwierąó i podwoić Jeizcze pfaość wobec 
t/oh prźeoiwnych pozorów. Aby lepiej dowieść te­
go oo powiedziałem, niech mi wolno będric przy­
pomnieć fakt z pisma świętego. Miasto, Jerycho 
dopełniło miary swej nieprawości, dla tego Bóg 
zapisał w wyrokach swojej sprawiedliwości, że 
miasto to ma być wymazane z liozby miast, jakie 
znajdowały się na ziemi. Powoławszy więo Jozue- 
go następcę wielkiego wedsa izraelskiego ludu, 
nakazał mu, aby niebawem wytępieni zostali mie­
szkańcy Jerycha, a simo miasto, aby zostało z* 
mienione w popioły. Usłuchał Jrm e boskiego roz­
kazu i wiernie wykonał* co mu Bóg poruszył Rzekł 
on do zgfomadźoayoh kapłanów, aby wzięli arkę 
przymierza, '& i  nią trąby zwane jubileuszowemi, 
zgromadzili lud i poprowadzili go jakoby w proce 
syi w około murów grzesznego miasta, wznawiając 
przez kilka dni i w tym samym porządku ów po­
chód. Szedł więo naprzód lud uzbrojony, za nim 
kapłani z trąbami i arką pańską, podczas gdy 
rzesza i część niezdatna do boju tłumu zamykały 
wielką pielgrzymkę.

„Licz po pierwszym, drugim, trzecim i czwar­
tym dniu, mniemacież, że mieszkańcy Jerych* skłon­
ni do wszelkich występków i pełni wszelakich nie­
prawości widząc bezwooow.ua powtarzające się 
prooesye i bez żadnej dla nich szkody; mniemacież, 
że z wysokości swych murów uważanych za nie­
zdobyte, nie sżydzili i nie naigrawali się z arki i 
z kapłanów, i z ludtt, i ze żbrojnych i ze wszyst­
kiego; mniemacież, że nie było tam takich, co mó­
wili: i do czegóż służą te bezowocowne demonstra- 
oye, co żadnego nie wywierają skutku i czynią złu- 
dnem zdobyoie Jerycha?

„Właśnie to samo dzieje się w naszych czasach 
za pośrednictwem tyob, co naśladują w swych wy­
stępkach dawnych mieszksńoów Jerycha z jednej 
strony, a z drugiej złyoh Izraelitów w ich niedo­
wierzaniu. Bezbożni gardzą kościołem i jego obrząd­
kami i głoszą zapalczywie, że jest istnym fanatyz­
mem wszystko to co, co my uznajemy z wiarą za 
święte, zbawienne i religijne. Z drugiej Btrony jsk 
owi Hebrajozycy zawsze niedowierzający i niewdzię- 
osni szemrali na bezużyteczność swych pochodów 
w około murów Jeryoha, tak owe słabe umysły i 
oi co chcą żyć w spokoju bądź oo bądź, widząc, że 
trwa zły kierunek społeczeństwa i nie daje rychłej 
nadziei zwrotu, łączą się nieoględnie z pierwszymi 
dowodząc, że chcą zastosować się do woli niewier­
nych, ulegając i zezwalając na to, na oo im nie 
można i nie należy zezwolić.

„Lecz gdy nedssedł dzień siódmy i nkońozyły 
«ię przepisana paohody, zaledwie lub według wika­
rówek podniósł krzyki, które p- łączone z odgło­
sem trąb kapłańskich wzbudziły przestrach w śle- 
nych mieszkańcach Jerych*, runęły natychmiast 
mury i każdy wchodził najbliższym ich otworem do 
miasta: JEt oscend.it unuequisque per locum, qui 
contra te Wtedy nastąpiła zagłada i miasta 
zamienione zostało w perzynę. Spostrzegli, lecz zbyt 
późoo oblężeni, te z Bogiem się nie żartuje, ani 
się bezkarnie szydzi z świętych obrzędów, ustana 
wionyoh przez tego Boga. I spostrzegły między 
Hebrejozykami umysły chwiejne, poziome i bojaźli- 
we, że utracenie zaufania w Bogu jest występkiem. 
Po ukończeniu oblężenia i przygaśnięciu pożsru, 
Jozue wsiadłszy na konia, z rozkazu Bożego zwró 
cił się ku miastu i rzucił nań straszliwą klątwę, któ­
rej nowtarzsć nie chcę, przeciw każdemu, coby się 
kusił o odbudowanie w tem miejscu zburzonego 
miasta.

„Najukochańsi synowie, wielebni bracia 1 Ponieważ 
znajdujecie się w Rzymie, pozwólcie, aby Ojciec 
wasz słożył w sercu waszem gorycz, jaka du 
cha jego napełnia. Przynomnijoie sobie, że blizko 
już dziewiętnaście wieków, jak Piotr św., książę 
Apostołów po raz pierwszy postawił atooę w tem 
mieście. Przypomnijcie sobie, jak wszedł do tego 
lasu, gdzie słyszeć było można ryczenie woła, ryk 
lwa i syczenie węża. Sylva fremenUum bectiarum. 
Pan tylu narodów Rzym połączył z włnsnemi wy­

stępkami, występki podbitych ludów. Pomimo tego 
Apostoł z pomocą Bożą założył w tem ognisku 
fandsmeat religii Jezusa Chrystusa, krzyż, i oblał 
go kr^ią swoją. Trzech wieków męozeństw i milio­
nów męczenników potrzeba było, aby kłamliwe 
bóstwa zastąpić krzyżem. Rzym pogański miał tak­
że swoją klątwę i zostsł zburzony. To, oo pozo­
stało z owego Rsymu, są to szczątki ważne tylko dla 
nauki archeologa, lub ciekawości podróżnych.— A 
teraz cóż się widzi? Oto ukochany Rzym chrae- 
śoiamki wraca do czasów Rzymu bałwochwalczych 
Cezarów, Rzymu pogańskiego; a jeżeli Rzym nie 
jest pogańskim, będzie zapewne Rzymem niewier­
nym. Oto relig;ę, zastępuje rozum; oto idzie w gru­
zy wszystko to, co wzniósł Apostoł Piotr Sw. i 
wielka 1 czbs męczenników, którzy krwią sweją u- 
żyźnil: ziemię chrześueńskiego Rzymu.
, „Czyż nie tik  jest? Taka i tąk wielką jest pro 
fanacya, na jaką patrzę codzień właenemi oczy­
ma w tam świętem mieście, stclicy świata katoli­
ckiego, taką i tak wielką jest grab:6ż popełnia­
na, tak.e i tak wielkie są usiłowania i zabiegi, 
aby po?3uó młodzież, że dziś już nie wątpliwym 
jest oel stłumienia na prawdę katolioyzmu w jego 
cgnisku. Jadnekże taka i tak wielka jest obłuda, 
która towarzyszy owemu nieprzerwanemu prześlą- 
dodaniu, iż choą wmówić w oddalonych, że w Rzy­
mie wszystko jest w porządku, wszystko tobnie 
ipokojera, wszystko spokojoością, i podczas, gdy 
świętoktadżka ręką wdziera się we wszystko* Co 
jest świętem i dregiem Panu i temu niegodnemu 
fiamiesttsifcowi jego, i podkopuje wszelkie instytu- 
eye katolickie, aby je rastępnie obalić — nfceą wmó­
wić, że w Rzymie wszystko idzie regniarnie i heł- 
pią się umiarkowaniem, todesas gdy rewolucja 
włoska zgina kolana przed najpotężniejszym prze­
śladowcą kościoła, dając jasno poznać t?m aktem, 
że cel, jaki sobie założyli dwaj prześladowcy, jest 
zupełnie tan sam, jakkolwiek środki są poniekąd 
różne.

Wszyscy ci zresitą, co usiłują przyćmić Rzym 
ch^ześm^óeki, aby go zanurzyć w ciemnościach 
niewiary, budojąc Babilon, a obalając wszystko 
t̂ >, co w nim jest święte, niechaj wiedzą, że zmu­
szają Biga do wznowienia względem nich klątw 
i przekleństw, ogłoszonych już przed wiekami przez 
ust* Josu^go.

„Wy ukochani synowie i wielebni braoia, którzy 
mnie słuchacie, wraz z wszystkimi innymi, którzy 
są daleko, wznieście wspólnie wasze modły do 
Najwyższego, aby otrzymać łaskę wzmocnienia po­
trzebnego do pokonywania zaczepek zazdrości, po- 
twarzy i wszelkich zamachów nieprzyjaciół naszych, 
abyśmy mogli postawieni wobeo nieb, nietylko ich 
zwyciężyć, lecz otrzymać od Boga, aby Rzym 
ohrześenński rozszerzał coraz bardziej duobowne 
swoje panowanie. Módlcie się, aby ustały powody, 
które skłoniły Boga do wzięcia w rękę bioza, to 
jest niewdsięoznośó ludzi za liczne jego dobro­
dziejstwa, niewdzięczność, panająca zbyt jeszoze 
w wszelakiej rzeszy, w wszelakiej klasie tyob rów- 
oież co w duszy mają cechę wypływającą z Sa­
kramentów. Módloie się, aby po usunięciu przy­
czyn, usunięte zostały skutki, abyśmy zamiast 
chłosty zasłużyli na błogosławieństwo pokoju, po­
koju z Bogiem, pokoju z ludźmi, pokoju z sobą 
samymi i oby ów kościół wojujący, w jakiego ło­
nie żyjemy, mógł a tryumfom podnieść się do 
nieba.

Boże mój błogosław naszym życzeniom, widzisz 
chęci tycb dobrych chrześeian, widzisz chęci twego 
niegodnego namiestnika. O Boże mój, pamiętaj o 
nas i zlituj sję nsd nami; E t nunc Domine po­
wiem słowami Estery, miserere populi tui. quia vo- 
lunt nos innimici nostri perdere et haeriditatem fu- 
am delere. Okaż nam miłosierdzie swe o Panie i 
i dej nam zakład twego błogosławieństwa. Błogo­
sław t^emu niegodnemu namiestnikowi, błagosław 
tym wielebnym biskneom, którzy stoją przy mnie, 
ich dyaoołyom i ich dyeoezynom. „Wznoszę rękę uko­
chani synowie! i błogosławię wam w imie Boga. 
(Do Wsndejczyków) Ś. Łazarz,wasz opiekun i 
przyjaciel Jesusa Chrystusa, niechaj sprawi, abyście 
się stali prawdziwymi orzyjscicłmi t-gn przyjsdela- 
wezechmocnego i miłosiernego. Najś Marya wniebo­
wzięta, patronka waszego kościoła, z chwały tronu 
swego ciocbsj was wsniera, niecbevj was umacnia, tak 
sby Wsudea, tsk sławiona i lak stała w swych świę­
tych zas ’da'h pozostała zawsze wierną i stała się 
godną większego miłosierdzia.

Prosrę Boga, abv wam towarzyszył w podróży do 
waszych domów i dri>ku;ę wrm ?r tr, oo uozy- 
oiliście i za trudy nieodłączne od tak długiej drogi. 
Błogosławię wam w powrocie do waszei ojczyznę, 
błogosławię wam w życiu i śmierci, abyście byli 
godnymi w ostst-iej godzinie złożyć dusze wasze 
w ręce Bogs. Benedictio etc.u

zbyt wielkie, co nas broni od wielu błędów. Że­
gnam Cię Mamo na kilka tygodni. — Przez ten 
czas Schmidt mię zastąpi w pisaniu do Ciebie. 
Gbybyś była nabożną, powiędnąłbym: Módl się 
za mnie. Teraz ciągle się modlę trzema słowa­
mi prosząc o mądrość, siłę i zdrowie".

Z 7 października:
„Przed kilku dniami donosiłem, że nie będę 

mógł przez jakiś czas pisywać do Ciebie — z po­
wodu tego przeklętego sejmu." Cóż go więc spo­
wodowało do przerwania milczenia? — Oto stan 
zdrowia księżny marszałkowej, o którą bardzo 
niespokojny, poleca p. Geoffrin, aby ją  pielęgno­
wała, chuchała na nią i promień pociechy starała 
się wlać w tę strapioną duszę.

Kończy zaś wyrazami: „przerywają mi — ten 
sejm — to okropność!"

Ponieważ jak widać z tego zbioru, niektóre li­
sty królewskie zaginęły, więc nigdzie nie spoty­
kamy wyraźniejszych wzmianek o wypadkach za­
szłych podczas tego nieszczęsnego sejmu. Bardzo 
też być może, że p. Geoffrin była o wszystkiem 
uwiadomioną przez listy pisane przez sekretarza 
Schmidta, atoli te nieznajdują się w pomienio- 
nym zbiorze; inaczej trudno byłoby zrozumieć, 
dla czego tak ważne zdarzenia, jakie zaszły, nie- 
znalazły miejsca w korespondencyi. Przychodzi 
też i ta  uwaga, iż król, aby oszczędzić swojej 
przyjaciółce tych przykrości jakich sam doświad­
cza, pamijał może kwestye ściśle polityczne, a 
wyłącznie mówił o towarzyskich i artystycznych, 
w czem widać pewne odstąpienie od pierwszego 
tonu korespondencyi, traktującej przedmioty wię­
cej polityczne i dyplomatyczne. Zresztą stosunki 
jego w Paryżu, były teraz regulow ane; niepo- 
trzebował zatem uciekać się do zakulisowych 
działań. Doznajemy przeto pod pewnym wzglę­
dem niejakiego rozczarowania, gdy w dzień no­

wego roku 1768 — pisze do niej król z powin­
szowaniem, nic nie wspominając o sprawach pu­
blicznych; za to rozpisuje sią 'o pani Egmont ’), 
którą zapewne znał kiedyś w Paryżu, ale już 
więcej niezobaczy. Chąc jednak to sobie nagro­
dzić, prosi o jej portret, lub popiersie, byle po­
dobne „wszak wiesz dobrze, jak lubię sztuki pię­
kne".

Na to ostatnie odpowiada p. Geoffrin: „To za­
miłowanie W. kr. Mości do sztuk pięknych ro­
zerwie Cię w nudach panowania", przyczem do­
nosi mu, że obstalowane przez niego mannekiny 
(lalki) zostały już ukończone. „Kazałam je wy­
próbować pewnemu malarzowi, który je znalazł 
deskcnale zrobionemi. Każda z nich kosztuje po 
1000 franków, co razem robi 2 tysiące nieiicząc 
opakowania i cła.

Następny list królewski jest z 9 kwietnia 1768 
roku:

„Od wieku już niepisałem do Ciebie. Mogę Ci 
donieść na pewne, że Schmidt powiezie ze sobą 
do Paryża potrzebne pieniądze dla zaspokojenia 
długo czekających rzemieślników; a to mię tyle, 
co ich martwiło. Przez ten przewrót jaki tu się 
dzieje od roku, popadłem w najprzykszejsze kło­
poty. Monetę moją, rzeczywiście dobrego stępia, 
zdeskredytowano w roku przeszłym; część moich 
dóbr zagrabiono, a reszta dochodów zaledwie mo­
gła opędzić rosnące codzień nieprzewidziane wy­
datki. — Mimo tego na tyle zdobyłem się, że 
Schmidt popłaci i poręczy długi moje w Paryżu. 
Wyjedzie on za dziesięć dni, a w Paryżu stanie 
w połowie maja i cały miesiąc tam zabawi.

Za iBironem siedzącym w Bastylii wstawiłem 
się u Bironów Kurlandzkich. Brat (Piotr Książe

’) Hrabina Egmont była córką marszałka Richelieu wy­
dana za Kazimierza Pignatelli, hrabiego Egmont.

kurlandzki) ') zaręczył, że długi uwięzionego będą 
zapłacone. Zapewne wyobrażałaś sobie że z 5tym 
marca, to jest z końcem Sejmu, skończyły się 
wszystkie swary w Polsce. Ależ nic z tego; bo 
oto nowa konfederacya zawiązała się na Podolu, 
w sąsiedztwie Turków i Tatarów, których chce 
uzbroić w obronie religii katolickiej, i przeciw 
dyssydentom mającym sobie zapewnione niektóre 
wolności na Sejmie. Atoli krew muzułmańska nie- 
rada przelewać się w obronie krzyża; a mocar­
stwa chrześciańskie niechcą również zadzierać 
z Moskwą dla pięknych oczu tej konfederacyi, do 
której wysłałem był twego przyjaciela Mokrono- 
wskiego a), aby dał uczuć przywódźcom, że po­
padną w wielkie nieszczęście, jeżeli trwać będą 
w swoich zamiarach, a co większa, sprowadzą 
klęski na cały kraj, jeżeliby im się udało poru­
szyć umysły malkontentów, między którymi, dro­
bna szlachta rzeczywiście stanie za sprawą wiary, 
a panowie, w nadziei łowienia ryb w mętnej wo­
dzie. Iskra ta  nierozniesie jednak pożaru na cały 
kraj. Z temwszystkiem niemiła to rzecz ciągle 
zalewać ogień, lub stąpać po gorącym popiele. 
Można się jednak i do tego przyzwyczaić, uzbroiw­
szy się w cierpliwość i odwagę; a mając przed 
sobą uczciwy cel, w końcu wziąść górę nad lek­
kością, głupstwem i złością ludzką. Mówi mi też 
przeczucie, że nim zamknę oczy, doczekam się 
dni spokojnych, i utrwalę szczęście mojej Ojczy­
zny, która, jak tylko mię niestanie, zapomni 
o tem com dla niej zrobił".

Król jak widzimy z tego listu, zbyt lekko oce­
niał ruch konfederacyi Barskiej. Kiedy mu się

i) Jeden z rodziny Birenów uwieziony był za długi; p. 
Geoffrin wstawiła sig za nim u króla.

J) Mokronowski był stronnikiem francuskiej polityki a Fran- 
cya tajemnie wspierała Konfederatów Barskich.

zdawało, że z tej iskry nierozszerzy się płomień 
na całą Polskę. Wchodził tu  bardzo ważny czyn­
nik, którym można było poruszyć massy, to jest 
wiara św. katolicka, pogwałcona przez wywiezie­
nie biskupów, i ustępstwa zrobione dysydentom. 
Król z pojęciami filozoficznemi lubo w duszy wie­
rzący, nieprzypuszczał, aby naród mógł inaczej 
zapatrywać się na sprawę kościoła, niż on, i w tem 
się grubo pomylił. Z iskry tej, rozszerzył się po­
żar i nie było go można ugasić lat cztery.

W liście z Igo maja, pisze Król:
„Choć się tu  nic nie zmieniło, owszem, kłopoty 

codzień mnożą się, to zaklinam Cię, abyś była 
spokojną o mnie. Trzymam się jak mogę. Jedno 
mię najwięcej dręczy, to strata tylu dzielnych lu­
dzi, uwiedzionych przez hersztów, którzy ich nie 
umieją prowadzić; gdyby te biedne ofiary łatwo­
wierności zachowały się na stosowniejszą porę, 
przyniosłyby sławę i pożytek Rzeczypospolitej, 
gdy teraz tylko ją  rujnują. Och! kochana mamo! 
trudna to i smutna pańszczyzna być królem pol­
skim! Tymczasem łatam biedę jak mogę".

W liście z 21 maja donosi jako lada dzień spo­
dziewa się odebrać przesyłkę z Paryża idącą przez 
Gdańsk. „Popiersie Henryka IV umieszczę na 
przeciw Woltera dłóta Weltschafera bez ujmy dla 
tego popiersia które mi przesyłasz. Im więcej do- 
gryzają mi publiczne sprawy, tem więcej mam 
pociągu do pięknych dzieł sztuki, które odświe­
żają mój um ysł...

„Książe Adam chce koniecznie za cztery dni 
wyjechać z Warszawy. Jak tylko odjedzie donio­
sę ci; gdyż myśli wyjechać na długo.

„Mokronowski otrzymał rozkaz do powrotu: 
albowiem konfederaci nie dopuścili go do siebie 
przez cały miesiąc, w nadziei, że przez ten czas 
wszystko opanują z pomocą obcych posiłków, 
które ich przecież zawiodły. Jednakże Konfede­

racya bardzo się wzmogła, gdy znaczna część 
wójsk koronnych przeszła na jej stronę. Dowodzcy 
ich nie mają wyobrażenia o wojnie; a drobna 
szlachta poruszona przez nich w imie wiary i wol­
ności, pada ofiarą swojego męstwa. Moskale po­
bili ich trzy razy. A ostatniemi czasy podczaszy 
Potocki ') o mało niezostał wzięty do niewoli. Od 
chwili jak osoby należące do rodziny Potockich 
zrzuciły maskę, wzmogły się siły Konfederacyi; 
chociaż i sami Potoccy zapomnieli, jak rok temu 
uciekali się do Moskwy, ażeby przywrócić prawa 
dyssydentom, a nawet z ich pomocą zabezpieczyć 
się przeciw prawu większości w sejmach; robili 
to wszystko w nadziei że mię zrzucą z tronu. 
Dzisiaj chcą mię za to karać, co sami robili 
w przeszłym roku. Potoccy rozzłoszczeni że się 
mię pozbyć nie mogli przez Moskali, pomimo że 
takie oddali im usługi, myśleli że Dwór Saski, 
któremu żal za polską koroną, wspólnie z dwo­
rem wiedeńskim i berlińskim, połączywszy się 
nadto z Turkami, utworzą koalicyę przeciw Mo­
skwie, i na korzyść Konfederatów. Słychać, że 
rezydent francuski w Krymie, robił im dużo’na­
dziei.

„Robię wszelkie starania ku najrychlejszemu 
ukończeniu tej wojny domowej, i to w sposób ła­
godny, do czego używam najzaufańszych osób. 
Smutna moja rola lecz trzeba ją  do końca ode­
grać !

(Dalszy ciąg nastąpi).

’) W teicie stoi P o d o r a n y  co ma znaczyć podczaszy. 
Był to jak wiemy Joachim Potocki, nie zaś Franciszek Salezy 
Wojewoda Kijowski, jak wydawca mylnie podał w przypisku. 
Pan Salezy wspierał Konfederatów, ale do boju nie stawał.
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podpułkownika armii francuskiej Franciszka B ł ę d o w i  zamkniQto tymczasem w areszcie jasielskim. Słusznie Pszenicy dowóz znaczniejszy tendencya stalsza, ceny
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pisze, że dziś lub jutro złoży przysięgę. Na urzę­
dzie wiceprezydenta namiastniotwa we Lwowie 
pozostaje p. Bartmański. Również p. Filip Zale­
ski pozostaje w Wiedniu na dawnem swojem sta­
nowisku przy ministrze Ziemiałkowskim.

Gutta cavat lapidem non vi, aed saepe cadendo: 
można powiedzieć o bezwyznaniowych zaohciankaoh

obu rządowym, po odrzuoeniu wsżystkioh popra­
wek. Dotąd niewierny, czy i jak toczyły się dalsze 
Obrady. W komisyi do ustawy drukowej Buffet i  
Duf .ure oświadczyli się w obrocie projektu i za 
przedłożeniem stanu oblężema w większych mia- 
staob, coby nie odpowiadało mniemania, iż rząd 
nie zrohi kwesty i gabinetowej z przyjęoie albo odr

jaf nionego, zostały w Skutku telegrancznej - . żandarmeryi, która zbyt nieli-
na zapytanie w Wiedniu, odmówione; nie było też nikogo | W ™ -  L  J L '  * » -  - . 2-20 za 85 f., olej po:
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interwencyi z pogróżką wysłania floty angwi- 
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więo linii odzyweją się echa 
w rozmaitych tonach, jak

prywatnie z tutejszych wojskowych na

towski

S a  [wna_wygrana “200,000 ~złr. | j n ^ n ^ p o r z ^ l r o ^ i i e a n y m 1 w ^ s e k ^ .^ R ^ z c w s k ie - 1  zaw iad o m iła  m o c a rs tw a  o  “ ebawem okól-
„ i  . .  «    * 11  .*„ i i „ i , - i  «  n h a z e rn v m Iu ik a  w yszczegó ln ia jącego  re fo rm y  zaprowaazic się
(■U ciągnienie 1 grudnia głó-

- Urtykul* podnosi ważność tego wniosku, stwierdza- mające a oraz rękojmie ich w gonania.

Nyitrai $  Oomp. w Wiedniu. 
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korespondencji z Krakowa wiaaomosc, j«*u- I kradzieże ustaną na długo .. -------------
bym z powodu jakichś przekroczeń służbowych w urzę- __ gHadki na pommk hr. Gołuchowekiego złożone 1864 r. promesy złr. 3S0
dowaniu mojem uchwałą Sądu su sp en d o w an y  został. G dy I -^ydz;aj0 krajowym wynoszą dotąd 906 złr. 1839 '/„ losu pr. złr. 1050
korespondent nie wymienia Sądu, który uchwałę tę wy- _  Wyb6r z wi,kszych posiadłości jednego członka Dwifl g z t „ ki  razem t y l ko  złr. 13; l o s ,  psń-1 artykule podnosi __
dać miał, zaś suspendowame mnie wedle ooowiązują- Rad powiatowej stanisławowskiej i dwóch członków m 9  r> hędą jeszcze tylko t r z y  o s t a t n i e  I i*c to, cośmy wczorąj o ninT napisali,lże reforma,
cych ustaw jedynie przez c. k. Sąd wyższy krakowski I *  ^  żydaczowgkiej) odbędzie »ię d. 20 grudnia. 8tJ 0W? Z r< I ?'?.*?• ?°8? y —
lub Senat dyscyplinarny przy tymże Sądzie nastąpićby _  Wigczoram d. 16 b> m. powstał we wsi Humie-Ir azy  9 ’
mogło, przeto otrzymawszy w tym względzie załączo-1 .0(j w powieci# Samborskim ogień podłożony prawdo-
ne urzędowe poświadczenie Wys. Prezydyum c. k. Są-1 dobnie pod jedną stodołą, a przy silnej burzy rozszedł 
du wyższego W Krakowie fe d. 23 listopada b. r. L. I . niebawem na ca|ą  wieś. Zgorzało 50 domostw, 43 
5922, n# drodze urzędowej w dniu wczorajszym zawe'  I t̂cdół 26 szop, 56 stajen i różnycb zabudowań, oraz 
zwałem Redakcję Dńennika Polalciego we Lwowie na I ’ zboża j ł paszy, narzędzia rolnicze i domowe, 
zasadzie $ 19 ust. drukowej, o odwołanie tej tenden- gzkoda wynosi najmniej 30,000 złr., a 63 rodzin zło- 
cyjnej a zmyślonej wiadomości. Aczkolwiek wiadomość I ionycb z 296 głów pozostało bez chleba i przytułku, 
ta przez dziennik Czaa podaną nie została, gdy jednak u podej rzangg0 0 podpalenie chłopa uwięziono. Starostwo 
łatwowiernych mogłaby znaleść przystęp, przeto upraszam I gambor8kj0 r0zpisało składkę na pogorzelców.
Szan. Redakcję, aby powołane pismo Wys. Prezydyum _  w  gtryjn odebrał 8obie życie d. 18 b. m. na- 
Sądu wyższego krajowego w Krakowie w dzienniku I pjwgzy 8j^ kwasu siarczanego kotlarz Franc. Jędrze- 
swym zamieścić raczyła, przyczem nadmieniam, iż prze- jowicZ) nalogowy pijak, 
ci* rozsiewaczom tej zmyślonej, a krzywdzącej mnie po* I — -  — =

iac to cośmy wczotą] o nim nnpisau,aen rcu™ », ■ W tejże aprawie donosi beriiński korespon 
iakiei eie domaga, stanowi główny pnnkt interpe I dent Kóhuaehe Z tg  z kół rządowych; że 
lacyi ekonomicznej podpisanej przez członków stron- go pojawi się w Paryżu
nictwa prawa i koła polskiego. dyplomaty, p. t.: -S tó » ln U »  o Tnrcy. . a u w

Znany publicysta bar. Halfeit, którego broszo radzi zaprowadzić reformy w całej iarejn  t e
ry polityczno - historyczne tak sławnego używaj w samej Bośm 1 H e i^ o w im e ) na podsUme
rozałosu ogłosił świeżo broszurę „o rewizyi wę tonomu gminnej czyli decantralizacyi

PRZEGLĄD POLITYCZNY. S “ ’.55a, »  rtu>ow»k. S lr^ e g o  i pr. «n.ą. A.lonom., to, MtoOriłjy propcW at
wno-politycznego". Nie posiadająo jeszoze te] cie w orgamzacyi sądownictwa, 1
kawej pnblikacyi, ograniozyć się musimy na przy- podatków. Korespondent^ ^ e r d z ^  ż e ^ p o z y e y a  
toczeniu z dzienników konkluzyi, jaką autor sta- zawarte w broszurze znajdą uwzględnienieIhp ta**  U U grnfitm i.

u mó­
wią. Bar. Helfert pragnie, aby rewizya trwałe na- carstw, 
dała podstawy dziełu ugody, i wykazuje, że Wę-

   ! _____ _____ m i n i  aft* A UD d a i A m .  IWersal 22 listopada. Eomisya do ustawy I „ y  winny zrzec się osobnych ministrów dworu, I U l U T k l t U i  „ f l f U K  ';
-  .  . . . a v .drukowej wysłuchała ministrów B u f f e t a  ii D n -1 0brony krajowej i handlu; kredyt państwa i dług _____

— W Grsdcu styryjskim zawaliło się d. 20 b. “ • l f a u r B ł  którzy obstawali przy ustawie. Buffet o-1publiczny powinny pozostać wspólne. Autor popie- . ,
ecie piętro nowo budowanej szkoły miejskiej, Pri0-1 fi»iadczVł. że stan oblężenia utrzymanym będzie w fwim-dzenia n&aladem historycznym i p r a - |  W i e d e ń  24 listopada. Rada gminna a u a ra

. •/ wominrwnm I J /* _ . _ . . • I l aUrBi  alUŁfiJf uuotanou r  / uosawiw. ^  “ 1 OUDllCSu” pOWiuCy pOZl/BfcnL wopuiuo. r t  I . . .
twarzy, na właściwej drodze w y s tą p ić  zamKswem. trzecie piętro nowo budowanej szkoły miejskiej, prze- 4e stan oblężenia utrzymanym będzie w ^  8W0J  twierdzenia poglądem historyoznym i pra- W i e d e ń  2 4  liL..r _-_- 0  ,

Nie wątpię, że inne dzienniki, które wiadomo o bił0 powały j sklepienia dolnych pięter 1 p r z y g n i o t ł o ! ^ ^  ogniBkach dla obrony szczErośoi wyborów. Lniozym. Przemawia także za jego konkluzyą wzgląd Yiednia pestanowiła sam?ść petycyę do Rady pan­
amie z Dziennika Polakiego powtórzyły, jaz nzismj 1 ^ m i  kilkunastu ludzi, z których wydobyto wieczo-1 Pan ■ wdzie porządek, ala oraz gwałtowne int; r / s6w f i n a n s o w y c h  i ekonomicznych, które dna-1 o odpowiednią
Ojetytna, rzeczoną potwarz odwołają wedle mniejszego 1 m czterech zabitycli i sześciu ranionych. namiętnośoi, przeciw którym rząd mnsi być uzbro uzm ^  tak nieszczęsną wepchnął kolej. Głos bar B u d a - P e s z t ----------    . .

— 1 — Jak donosi Haało, starostwo w Stanisławowie . ^ząd etosować bodzie stan oblężenia w Helferta może się stać podstawą programu stron- iy0h zttaierdziła fundusz dyspozycyjny 200,000 n r .
wydaliło do zachodnich granic monarchii A. Żóchowskiego, przypat|fcaoh jedynie niezbędnej konieczaości. Orga- nictwa konserwatywnego autonomicznego wobec B z y m  24 listopada. Na wczorajezem posie-
wychodźcę z r. 1863. Inizaoya komitetów radykalnych stanowi prawdziwie I zbliżającego się terminu rewizyi ustawy. I izeoiu Izby deputowanych oświadczył minister

— - * •• ■------ 1-------- -1 ,_n.rndn. I . . T%. l  : . i  _  ilnio I - ■ - ■ 3----- i- :  -

pisma.
Kraków d. 24 listopada 1875.

Stefan Muczkotuelci 
c. k. Notaryusz w Krakowie,

L. 5922
praes. ___ _ _^  ______________   _ _ _ ___ ^___^ ̂ __ ____  ̂ ____________ ________
Na skutek wniesionego podania, które pod •/• zwraca I pieróW imionMj wartości 10,500 fantów sterl., a wł^’ I poprawek. '  '  * I poiyozki w Uości 3,300,000* marek na cele admini | okT przy wrócił spokojność a obecnie liczba robo-

się, udziela się W. Panu poświadczenie, że am przez I ściciei jch ofiaruje 300 funtów sterl. za odzysktnie I p B r  j ±  22 listopada. National donosi, że wy-1 atracyi telegraficznej. O wiele ciekawsze byłoby tajk5w wł0skich w Dalmaoyi jest większa niż *  
e. k. Sąd krajowy wyższy krakowski, ani też przez Se- 3kradzionych papierów. bory do senatu odbędą się dopiero 9go grudnia, jego pojawienie się w parlamencie w czasie roz- lipcu

' ' , s---------- -  ■■  t. . ----------- -------------------------------------------------------- ------------------ I -  oh nad budżetem, o których już wepo I R z y m  23 listopada. Na konsystorzu mającym
podnosząc surową krytykę gospodark 3j„ odbyó d . 20 grudnia mają być obsadzone bi-

. . .  . .    _ . .  . __________  Widocznie kanclerz umyśluie spóźniłLknpstwa jeii5OTe wakująoe, a S e r a f i n i  i N i n a
W Krakowie d. 23 listopada 1875. |bryka pasamonnicza. Dwa dolne piętra 1 - - -  • ■ ------------“  --------- ------------- -w— ..1.1 . . ,  -  ”  *-—* 1 • ’ ’— »— *  ---------- —-

piały wiele od wody. Straż pożarna v"  
wniej miała dobre imie, straciła
z powodu kilku wielkich pożarów.  ̂ ____ ____ ___^  ̂  ^ ^_____   _ _ _ ___________ __________
p o d c z a s  p o ż a r u  hotelu „Kaiserhof“ okazał Bię brak wody, tureckioh i wybrał przewodniczącym I rą 10 r  występował w obronie polityki finansowej I ^j6dar ,;a gi^ z nim co do sprawy konkordatu, po
lak iż jedna jedyna parowa sikawka nie była w stanie I B o a r t i e. w ogóle i tych projektów w szozególnośoi. Jakoż, I istórój załatwieniu mianowany będzie poseł hisspań-
pracować. ł # • 1 I B r u f e s e l l a  22 listopada. Journal de Liege I parlament po odesłaniu wspomnionego powytej }kj pr2y Watykanie. Rząd hiszpański pragnie za-

Budmńeld.
Do WP. Stefana Muczkowskiego 

c. k. Notary u sza
w Krakowie.

  Dochodzi naB następujące wezwanie, które, aby
uzyskać na nie odpowiedź, powtarzamy:

W wiedeńskim Fremderiblatt z dnia 10 b. m. dono-

G a n d a w a  24 listopada. W miejaoe zmarłe-

— D. 19 b.m. zaszło nieszczęście w kopalni węgla m5wi; j eśli rząd zniesie dekret burmistrza, zaka-1 projektu do komisyi budżetowej, rozpoczął obrady L ,m ć  n0wy k-akordat, gdy natomiast Watykan 
azą, te z powodu braku paszy we wschodnich prowin-lpod Carlingen w Alzacji, z powodu uszkodzenia w'n(̂ > I ^ ją c y  procesyj jnbilenszowych, wtedy Rada miejika I nad projektem o podwyższeniu podatku od sł >du,ljęBj jedynje za częściową zmianą istniejącego do- 
cyach monarchii, a głównie w Galicyi, biją tak nie- którą ciągną robotników. Spadło więc z wysokości 3 6 ? ! ^  gig do dymisji, a nowe wybory gminne od-• Rismark zabrał glos, aby polecić wprawdzie tak łąd konkordatu.
zmismą ilość bydła, że do Wiednia częstokroć dziennie metrów 10 górników, gdy inni, którzy się spuszczali, ^ j  wśród okrzyku: waieoh tyje konstytucjaI ten projekt, jako też projekt podatku giełdowego ^  ---------
przeszło 1000 cetnarów mięsa przywożą, które lnbo po I uczepili się koszami i zawiśli między powierzchnią 0fenh ż m  Włochy!“ Ikn n™riAcn. ale mowa leio bvła naoachowaia me - 1
10 eentdw fu n t sprzedawane, rozsprzedanem być nie | ziemi a otchłanią. Z powodu zepsucia się maszyny, n I j t a y m  22 listop 
może i w wielkiej ilości zepsuciu podlega. I można im było nieść pomocy. I kiól^wiozowi Humbertowr

Szanowna Redakcja raczy zainterpelowaó rzeźnikówl T e a t r .  Op e r a  p o l s k a  ze  Lwowa. Jufao w#I mu Hohenzollern, a 
krakowskich, jakoteż władze dotyczące, dla czego się I ^wartek dnia 25 listopada, trzecie przedstawienie: Fauet, I ^sieftaej Genueńskiej
nie nostaraia, by i do Krakowa mięso z tych tanich wielka opera w 5 aktach, muzyka Gounoda. W akcie L a u s a n n e  22 U m ian ą , — — .—   r iwioie u pywimu, «zy pjuu«<,,v r — - r -  1 .. sawieazenie broni, skutkiem cze-
SódLm z«Tłano? 12gim walc odtańczą panny A. Maywood, i E. B o n n .- 6 j łe  nie żądano z Berlina wydania A r m -  więkweuie danin mstrykularnyoh, składanych do sspawi, ^  Hi-

—  f f i t o m m  jensralne Zakonu Karmelitów Bo- Ł ą t e k  o godzinii ?ej. J a T  albowiem idzie tu  o pr*eet8P<two niewątpli ^ hu Bzeszy przez po«oz«,ólne państwa, czy też Ameryka zmieniła postawę swoją wohec n
sych w Rzymie, przyłączyło d. 15 b. m. Konwent 00.   Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk I -?je polityozne. Zresztą hr. ArniW wyjechał do San rA pomocą nowych podatków. Polecał zaś nowe P • _ fistonada Minister
Ł m J i t ó w T c i r n ,  i PP- Karmelitanek w Krakowie ^  cy08dziennie 7 " S i ny 1 i ej do 4.j prócz ponie- RemS : oo orojekty podatkowe J lk o  jako »lic»kę na pooztt N a S i k
do Prowincyi kościelnej Austryackiej. I działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze-| B p M C Z U h  22 listopada- Dziennik Zanau  ogólnej reformy podatkowej, której obecnie jeszczM wojny R i z a  P**2* ,“ry“ -

_ T m L “ z Ł c z o ^  o pożarze w domu p . | S ” ń S Ł .  Izostsjąoy w związkach z raądem tureckim, o strze -L ^ .p row adz ić  nie można. Z przyciskiem podniósł|pasza, zamienili nawzajem posady swpje.
Majora na Wesołej, musimy dziś o tyle sprostować, że _  2 j pochmurno; termometr od 0*2 ga Bnłgsrów przed udziałem * P 0WBtaniu 1 zwraca kanclerz po raz wtóry, że sprawa tych projektów _
jakkolwiek budynek był drewniany i do koła niego ^ H do8zedl do i-« R Barometr idzie w górę; dnia 24 uwagę n» bezowocność p o w s ta ^  gdyż rząd ta rę  lnie ma podawać w wątoliwość w ładzęparlam cntu W i c d i ń  24 h s ^ d ^ g o d r .  2 k . 20
doją się również budynki drewniane, zgorzał tylko dach I listopfida o godzinie 6ej rano stan jego był 328*66, leki P°*ts ° ° ^ ł  .bez miłosierd«a z^a8,d * a.z®1H  ̂ b a  odesłała oba projeW j-do k o m i s y i - J j  3» tx»ł. Rente papierowa 69 60 — Brote
a powała nawet zostsda nietkniętą. Straż pożarna bowiem ,   _  ^ iatr zacbodni. rnob. Ostrzeżenie to je«t al°*ys do rnofców w z  przemówienia tego widać, że choćby Par“  73 70 .— Losy z r. I860 HO 90 — AkCye Bsnkc
nietylko wcześnie stanęła na miejscu, ale także energi- term 2 ' , Ś1 Katarzyny Plojdinie i SLyen, gdzie Tnrcy ogniem 1 mieczem odrzucił projekty, co jeit rzeczą dość prajdopo 5 _  Akc^  kredytowe 196*10.— Hm dyt
cznąponwcą przeszkodziła rozszerzedu się ognia. W® , I P « y « 6cili_Bpokojność. j  ^ _ J d o b n ą ,  nie wynikłaby z tego by i s j m m e j J w ^ r  11]3 3() _  ^  10400. _  Napoleony 9;12r _

— Kabuli pasza, poseł turecki, przejechał dziś przez | pann? m9Czepnicz 
Kraków z Stambułu do Petersburga.

— Woźny kasy zaliczkowej Michał Kuśniarczyk, zło­
żył w policyi zostawioną w tej kasie książkę do nabo­
żeństwa.

— Kasper i Maryanna Buccy, wyrobnicy z Zamo-1 
ścia pod Skalbmierzem w Królestwie Polskiem, przywie­
dli parę koni do Giebułtowa do Mateusza Łukasika a

K sięgosutz.
Ustanowiony okólnikiem z d. 9 września r.b.  trzech-1 bawem do rezydenoyi.

J  _____O A b .la V lm  J T a r n i n -  I

( i O n d y n  22 listopad®- Według urzędowych I ?abinetowa. Ciekawe będzie jeszcze w y stąp iea ie  I 108 25 — Losy z r  1864 136 50 — Łkaj*
I doniesień z  S i n g a p o r e  z dni* wczorajszego, je- k a n c le rz a  wśród rozpraw nad etatem wojskowym. 1 ^  200*50. Akoye Lwowtto-
nerał Golbione odpłynął dni* 11 b .m . na statkaoh | naiciekawsza zaś obrona nowi li do kodeksu t a r -1 130*50.— Akoye kolei węg. p o » .najciekawsza zaś obrona Akoye kolei węg.semiowieokdej 130*50.

przybrawszy je w chomąta i zaprzągłszy je do wozu I .j okraf, zarazy w powiatach Sokalskim i Kamio- 
]̂ iTiVnfiilra -.nnm-ai na łoPff î A TTrftVnwa I . . • barwna nów nnfał na noffra-Łukasika, przywiedli je wczoraj na targ do Krakowa, kim znosi 8i9) ponieważ księgoeusz ustał na pogra-1 któw wobec zbyt dojrzale] już opozycja wy j
a tu poUcya przytrzymała konie i Buckich, bo jest po- i m  ro8yjBki0m, oraz ściąga się asystencję wojskową. Ju4 WOZOraj telegram biura korespodencyjnego kanclerzowi za nadto ryzykowną; w m q a s m g
dej nenie, is  konie są kradzione. Oba konie miary śre- _rzeznaczoną do pilnowania granicy. I doniósł o mianowaniu br. Alfreda Potockiego Na- sprawę ustępstwami na ranę, ahy oazy^  1
dniej, jeden maści ciemno-szpakowstej ze strzałką na z c k Namiestnictwa. I miestnikiem Galicyi, jakoteż, że dziś miał składać a następnie wyzyskać absolutną wina ę
czole, a drugi, klacz gniada. I    | nrzTsiCBQ. N. Pan dopiero dziś rano o pół do I hortą nationalliberalną.

iftw  te  SJaa.» i u  te, r ^ , . m .  m  t .. o-™ ■ *« * a»-

bezwarunkowa obrona wszystkich nowych P.r°J?" a5 50 .Akoye franko-ąustr. 30*50— Ta*, 168 87. 
któw wobec zbyt dojrzałej już opozycyi wydaje,Bię| Rnbłe 15l 50

Usposobienie giełdy: Spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

skami J. S., A. K., K. K., M. H., A. H., prawdopodo- j otrzymał patent swobody 
bnie w innych służbach skradzioną; Jana Pacaka i Mi­
chała Szerczykiewicza, włóczęgów, którzy w sobotę wie­
czorem skradli z pokoju niezamkniętego pod L. 256 
przy ulicy Rngackiej futro damskie tomakowe pokryte 
jedwabiem, wartości 500 złr., i takowe odebrano u nich 
jeszcze nieuszkodzone. Sslomon Silber, pomocnik w skle­
pie futer przy ulicy Grodzkiej pod L. 70, przytrzymał I jtahel sreor. on 
onegdaj wieczorem Ludwika Bazylewicza włóczęgę i zło I M|urk ^ ^ e c i ń . . . .  
dzieją, gdy ściągał dywanik futrzany z wystawy. Ne I Dukat holenderski ważny 
targu przytrzymano wczoraj na kradzieży gęsi Petronelę Dukat anstrjaoki .

 s .iw .i. I Napoleondor

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

R r a k ó w  24 Listodada.
Bubel papier, rosyjski . 

| Bubel srebr. obrąozkowy

Grzybczykowną z Piasków wielkich. Półimperyal

(za 1 sztukę) 
1 .
1 .
1 .
1 .
1 .
1 .
1 .
1 n

na 1 0 0  zł.

. zwrotne

—  S tra t policyjna przytrzym ała dziś w nocy na kra -1  ^ ^ k ó w k a  niemi ważna 
dzieży pieniędzy Franciszkę K orbutow ną, włóczęgę. I srebro austryaokie (za 1 d r.)

—  Pociągnięty  został do odpowiedzialności szynkarz Kupony anstr. srebr. płatne . .  - na 1 
M andelbsum pod L . 5 przy ulicy Lubicz, który kazał p  ,  L w . J T  L ° S w  a.b 
służącej swej onegdaj o godz. 11 ej wieczór w y r z u c i ć l ^ ^ ^  ^  ( ,  j]
żarzący się popiół na ulicę, a upominany przez patrol w lig t . Z M tx .k r.z .l *S ( B ,
policyjny, znieważył go. A przecież tego samego w ie -1 5^ i jgt .z ł s t.T .k r .z .l 2  ( »  »
czora paliło się w sąsiednim  domu. I Balist, hip. bn .h ip .i j  ( » »

  N a ty lu  poetów , co siedziało w więzieniach, ż a -1 6 * list. dl. g .z.w ło.j £  „
den jeszcze nie opiewał swego stanu  nieszczęśhwego 
panegirykami, bo nawet najpotnlni.jszy z więźniów S.lvio «  «
Pellico jeszcze eię nieco żalił, luseraty  wczorajszego I za 3 6  iat, banknotami za 100 zł- w
numeru Czaeu przekonywają wszakże, iż więzienie kry-16j<ligt.zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
minalne w Krakowie je s t eldorado, które natchnąć zdoła :za 18la t  ] " o t o e
wzniosłe um ysły i czułe serca mieszkańców swoich poe-1 ?  8 ‘*“ 2 0 fat,'banknotam i za 1 0 0 zł. w. a. 
tyczną weną. W prawdzie autorem owym m e jes t „ o ra t l  pjjoritetybenkng.dlfth.ip.wKrak.tzalOOjiQ 
no mieczu i lu tn i“ naszych poetów , lecz rodak Sch ił- u 8ty zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.)
i „ .  ; a n o łW n  listy zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.)
lera 1 Goethego. £  ^ 7  zast4Wne król. Pol. (zalOOr.)

— J a s i o  22go lis t.p ad a . 4^  listy zastawne król. Pol. (zalOOr.)
 ś. K om isja krym inalna, o której doniosłem w po- kolejowe i bankowe:

przedniej korespondencji, urzęduje w Jaśle  bez # to lei Karola Ludwika po złr. 200
Prokurator p . Czyszczan objechał okolice służące do I  ̂ ^ Lwowsko-Ozem. „ * 200
mniemanym złoczyńcom za kryjówki lub pole popisu 1 1 >f ban. hipot. we Lwowie « ^ 0
jego gorliwości i przenikliwości głównie zawdzięczyć n a - l  ,  banka dla Han. 1P. w Krak. 1 wpLoOzł.

8 6  50

100 -98 50

92 50

91 50

100 -  
87 - § 4  
96 50j< 
96 50'
94 25 3  
82 50 B

99 — ̂

92 75 3

205 —202 —
133 -130 —
244 —240 —

63 -

Loty krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Loiy m. Stanisławowa

W ie d e ń  23 Listopada.
5*/, zjed. dług pańs. bank.

» » srebr* Oblig. ind. niż. Anstr.
„ „ czeskie
„ „ węgierskie

:  r, S Ą
„ „ siedmiogr.

5*/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 130 d r .
Liaty zastawne.

5*/. Banku naród, listy . .
' galicyjskie.....................

”  gal. zakł. kred. włość.

płacą

14 50
14 50

69 65 
73 75
98 60 

101 -
81 40 
86  75 
84 50 
79 70

99 50

żądają

16 -  
16 —

69 75 
73 85

1 0 2  -  
81 60 
87 -  
85 251 
80 2 0

100 -

Losy księcia Salm . . .
^  ,  Palfy . . .

„  Klary . . .
hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . •
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevioh . . .
R u d o l f a .....................
tureckie 400 frank. .

AJccye bankowe i  prtem.

„ węgierskie listy 
zakł. k redy t austr.

.. zakładu kred. ziem. aus.

SłacaL w 33 latach . 
omen. p ańst 1 2 0  złr.

6  ’’ Banku gal. h ipo t . •
Pożyczki loteryjne.

Losy peżycz. z roku 1839
»  »> l®6*

” „ « I860
losów pożyczki austryac. 

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyozki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente • . • 
Krodytowe . . 
żeglugi parowej na 
DubiTu . . . .

96 55 
79 50

100 -
85 50 

100 —

89 75 
128 25 
j 91 25

96 70

8 6  25 
100 50 

85 75 
100 50

90 25 
128 50

91 70

105 50 
110  80

136 — 
76 25 
22 

163 50

92 50

262 -  
106 
U l  -

25 — 
25 75 
27 25 
25 50 
22 75 
20 75
12 25
13 50 
31 50

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego ._ . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . . 
zachód. 0. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Cierniowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
w#g. półn.-wschod. , 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfBldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogrmiił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cygańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. póm.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Bańka anglo-austryackiegó 
116 50117 — Zakładu Kredytowego węg. 

136 50 Banku franko-austryackiego 
76 7 5  » franko-węgierskiego . 
22 50 ,  galicyjskiego dla handlu 

164 — i przem. w Krakowie
bajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •

925 — 
199 — 
348 — 

1755 
291 — 
166 
108 — 
202 —  

131 50

118 -  
129 50 
120 -  
119 50 
116 -  
190 — 
38 -  

144 -  
152 50 

99 50 
196  60 
30 50 
35 —

36 50
25 50
26 25
27 75 
25 75 
23 25 
21 25
12 75
13 75 
82 -

130 50 
121 -  

120 —  
117 — 
190 50 

39 -  
145 -  
153 -  
99 75 

196 75 
31 -  
36

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . ■ • 

m galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obtigi pUrwazeńitwa. 
Kolei Dniestrz ańakiej .

KosEjcko-Bo gnmińakiej
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa SŁ 500 fr. 
Bony 1875-1876 6%  

926 — .  półn. 0. Ferd. lOOzłr.m.k.
199 28 .  .  1 0 0
34 9  _  ,  ,  w srbr. 5" /0

1760 _ połudn. półn. niem. 5° /0
29 1  50 za 100 złr. w. a.
166 50 5%  w srebrze . .
1O8  25 .  gaL Kar. Ludw.300z.w.a.
102 50 w srebr. 5*/0 za 100
1 3 2  50 Emissya EL. . .

Lwowsko-Czemiow. po
300 złr. (w srJP/jzalOO) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a- 
w srebr. 58/ 0 za 100  zł. 

Austr. Lloyd 100 d r . m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . .

79 25

21 -  
75 — 

142 -  
138 — 
105 75 
224 — 
100 -  

94 50 
102 50

Waluty.
Cesarskie korony . •

,  dukat na wagę ■
„ .  obrączkowy

Złoto m ano . . • 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i .....................

Luidory (niemieckie) . 
58 — Suweryny angielskie .
 Imperyały rosyjskie .
79 75 S r e b r o .....................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. • 
Pruskie bilety kasowe

106 —

102 75

93 -

97 50 
96 50

79 25 
82 -  
70 50

84 —

98 —
■97 -

79 75

5 36

9 09M

71 -  

84 50

5 37

9  1 0 "

104 50 
104 50

1 68"

11 40

104 60 
104 80

I , w ó w  23 listopada.

Dukat holenderski . . 
cesarski . . . .

1 0 0  60 pdanperyal rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

,  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5V« 

» m m m 4*/( 
,  Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez lraponów 
Akcje kolei galio. K. L. b. k.

„ lwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gaL

W a r s i a w *  2 2  list.

Listy zastawne 1 seryi

kupon*.
» nowe . 

kupon , 
likwidacyjne . 

kupon .
j warszawsko-wiedeńska

bydgoska 
terespolsk. 
łódzka

1 68”

5 90 5 30
5 38 5 38
9 06 9 16
1 68 1  68
1 50 1 51«/,
1  68 1 69 '/,

86  15 86  —
79 50 80 60
91 40 92 25
8 6  50 87 30

201 75 203 75
127 — 129 —
239 50 241 50

rub.| kop. rub.( kop.
96 56 '96 86
95 55 95 85

1 6 6 */, —  —
93 20 98 50
2 08V, —  —

81 80 82 1 0
1 9 0 - —  _

_  — 89 _
------ 75 -

118 - 119 —
(100 60 101 60



OZAS i  Czwartku 25 Listopada 1875.

Podziękowanie.
Z powoda ognia, który wybuchnął 

wczoraj w sąsiedztwie mojćj realności, 
wynurzam niniejszem serdeczne podzię­
kowanie tym wszystkim Panom, którzy 
szczerą życzliwą i gorliwą obroną u- 
ratowali nas od niebezpieczeństwa jakie 
nam zagrażało. (2933)

Kraków d. 23 Listopada 1875 r.
E . Sfehlik.

Obwieszczenie
Nr. 81. =— =*= (2925-1-3)

D. 9  O n i d n U  1 8 T t  r .  odbędzie się w Sie- 
prawiu publiczna l l o y t a c y n  za pomocą ofert na 
budowę szkoły. Cena fiskalna wynosi 7-009 złr. a. 
w. Dotyczące warunki budowy można przeglądnąć 
w mieszkaniu p. przewodniczącego Bady szkolnej 
miejscowej Zakliczyńskiej w Stojowicach przed licy- 
tacyą, podczas zaś licytacyi na miejsca w Siepra- 
wiu. Wniesione oferty mają być zaopatrzone we 
wadyum w kwocie 500 złr. a. w.
Z  R a d y  tzko ln (j m itjecowśj Z a k lic tyń ik ie j  

Stojowice d. 18 Października 1875 r

Ogłoszenie.

W Drożdże ̂
z fabryki 

Ad.Ig.Mautnera 1 Syna 
w Wiedniu,

jedynie pewna i najsilniejsze w fer­
mencie gorzelnianym i piekarskim.
Główny skład na zaohodnlą 

Oalloyę wyłąoznle
W HANDLU

JanaNagelwErakowie
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (2275-18-)

PAPIER W LINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 

ciała mniój delikatne i daje większąrobę na części 
łatwość uleczenia takowój. Naj 
zalecają go przeciw KATABCX
s:—

ii lekarze
alecają go przeciw u a t a k u m , NIEŻYTOWI 0- 
KBZELL CHOROBOM GARD^ANYM, GEYPIE, 

GOSCOWI, BOLOM W KEZYZACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2581-6-) 

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha.

W  skutek zaszłego w dniu wczo­
rajszym wypadku w jednym z tutejszych 
sklepów, gdzie w nieszczelnem miejscu 
za zbliżeniem światła gaz wydobywający 
się zapalił, zwracamy ponownie uwagę 
Szanownych Obywateli używających gaz 
do oświetlenia, na doręczone w grud­
niu 1871 r. pouczenia co do ostroż­
ności w zachowania się w razie ucho­
dzenia gazu.

Najmniejsze takie uchodzenie daje się 
odrazu poczuć węchem, a należy w ta­
kim razie kurek znajdujący się przed 
gazomierzem zamknąć a kantor zakła­
du gazowego pisemnie lub ustnie spie­
sznie zawiadomić.

Czynimy jeszcze uwagę, że w ogóle 
zamówienia i zawiadomienia tylko w 
kantorze zakładu uskutecznione, nieza­
wodne załatwienie znajdą. (2900)

Kraków 23 Listopada 1875 r. 
Zarząd zakłada gazowego

K on r. Voss.

P r u M W w l a  l a k l c n  I  u b i o r ó w  
d a u i k l c k .

F. BOIEW8KIBJ
w Krakovu, uliea Orodika L. 65 II. piftro. 

poleca się z wykonaniem wszelkiego rodzaju sukien 
okrrć, kaftanów i sarzutek damskich.— Przyjmuje 
takie do pikowania i stębnowauia na maszynie.— 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia z materyj włas­
nych lub nadesłanych spiesznie, gustownie po ce­
nach umiarkowanych. (2926-1-8)
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Apteka „pod złotą głową"
w  K ra k o w ie , w  R yn k u  g łó w n y m  L. 52

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzoną została w środki specyalne lekarskie i toaletowe, a mianowicie: Balsam 
Engelhofera — Balsam Seehofera — Balsam Vetoriniego — Capsules Baquin au Bau­
ma de Copahu — Capsules Matico Grimaulta —  Czokoladka na robaki — Cygareta 
antiastmatyczne Levasieura — Cygareta z konopi indyjskich przeciw uporczywym ka­
szlom — Esencya Kiesowa — Wyciąg mięsny Liebiga — Glicerynowe wytwory Sarga, 
jakoto: gliceryna czysta i toaletowa, Glycoblastol do wzmocnienia włosów, krem gli­
cerynowy, mydełka gliesrynowo płynne i stałe, mydło karbolowe. — Wstrzykiwanie 
Matico — Olej rybi miętusów Maagera — Papier Rigollot — Papier Wlinsi — Pa­
stylki Bilińskie — Pastylki Dra Kocha — Pastylki słodowe Wilhelmsdorfskie — Pi­
gułki Blancarda, Cauvina, Morisona — Phosphate de fer Leras — Pomady różne 
i fiksatoary — Proszek na owady — Proszki Seidlickie Molla prawdziwe — Pudr 
nieszkodliwy —  Syrop Pagliano z Florencyi — Wata reumatyczna Pattisona — Woda 
a jaterynowa Poppa -  Woda kolońska —  Woda na oczy Komershausena — i wiele 

innych powszechnie używanych" i niezawodnych środków.
Zamówienia z prowincyi natychmiast się uskuteczniają (2924-1 )

Nowy skład papieru!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

w  R yn k u  g łów n ym , w  kam ien icy  p. K irch-
m ajera,

Skład papieru, materyałów piśmiennych 
i rysunkowych, wyrobów galanteryjnych, 

brązowych i skórzanych.
Polecam Szanownej Publiczności oba moje handle tak 
w R yn k u  g łó w n y m , jak i dawniej istniejący przy 
U lic y  K r o d z k i e j ,  które zaopatrzyłem w towary naj­

nowsze, gustowne i niedrogie.

F . § Z t  H I C \V I (  Z .(2893-2 3)

J. PSERHOFER, aptekarz w Wiedniu,
Singerstrasse Nr. 15, „zum goldenen Reichsapfel"

poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako doskonale działające uznane farmaceutyczne 
szczególności i wypróbowane środki domowe. U w a g a .  W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacyi poczto wćj. Oprócz poniżćj 
wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie będą zlecenia na chwilowo znajdujące się w składzie wy­
roby jaknajszybciąj i najtaniej wykonane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Bozsyłki na prowineye za opłatnem nadesłaniem pienię­
dzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecięciu 10 c. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie 
kosztów. Odprzedający otrzymają z n i ż k ę . _______________________________    (2589-2-12)

Ukończony prawnik
chcąc się wpisać do izby notaryalnej, po­
szukuje miejsca. Praktyki dotychczas nie 
ma. — Adres £ .  K .  poste rest. L w ó w .  

(2931-1-3)

POGRZEBY.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, że zajmuję się urządzaniem pogrze­
bów i tern wszystkiem, co się do nich odnosi 
Osoby interesowane chcące korzystać z u- 
słuą moich, raczą się zgłaszać do handlu 
p. A d a m a  Kry w u l t a  w Rynku głównym 

(2930-1-3) Jakób Sandertki

Poszukuje się wioski
w dobrej glebie W nierozrzucooych ka­
wałkach, z łąką, z laskiem na własną I 
potrzebę, przestrzeni ogólnćj 200 dO 
300 morgÓY, z budynkami w dobrym 
stanie, niedalój jak 5 do 6 mil od Kra­
kowa. —  Oferty uprasza się przesyłać
do Agenoyl dla Rolników S. Mt- 
knoklego w Krakowie. (2 8 4 0 -1 -3 )

Herbata, ram i wino |
A .  M . M A N D L A

król. pruskiego nadwornego dostawcy 
w Bernie ( Br Ann).

Herbata familijna i karawanowa od 1 złr.
40 cnt. do złr. 6 za funt wied.

Prooh herbaoiany uajiep. złr. i-4o za f.w.  
B n m  brazylijski miara z butelką złr. 1*—  
Rom kubański „ » „ — '80
Wina Bordeaux butelka złr. 1 do „ 2'50 
Malaga i inna hiszpańskie wina but. „ 1 ‘50 

Rozsyłki za zaliczką- — Cenniki darmo. 
(2604-7-20)

| Akustikon (Esencya do uszów) w .  a .  Esencya
ta  utrzymuj# ucho zawsze ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębie­
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne wydzielanie tłuszczu uszów, 
którego brak tylu cierpień uszów jest powodem.

| Esencya z ziół alpejskich d a  w Monachium, przez naj­
lepszych lekarzy monachijskich jako najwyborniejszy środek domowy prze­
ciw cjeypieniom żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osłabieniu tra ­
wienia, brakowi apetytu, nieżytowi żołądka itd. itd. polecany i w bardzo
wielu wypadkach uznany. 1 flakon 70 c. _________________ ___

pewnie 
nieza­

wodnie najlepszy środek przeciw wszystkim gośćcowym i reumatycznym 
cierpieniom jak : cierpieniom kości pacierzowej, darciu stawów, postrzału 
w krzyże, migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom głowy, rwaniu 

uszach itd. itd. 1 złr. 20 c.

Tran z wątroby miętusów W .  m a a g e r a ,  praw- 
_ dziwy i oryginalny, bar­

dzo dobrze czyszczony, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

Amerykańska maść gośćcowa, działająca,

N p n i r O X V h n a  przez aptekarza H e r b a h n e g o  z ziół alpejskich 
0  U.J- v  j  n u c i  zrohiony wyciąg z roślin przeciw gośćcowym, reu­

matycznym i innym osłabieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., 
silniejszy gatunek 1 złr. 20 c.

S P ro szek  p r z e c i w  p o c e n i u  n ó g . pot nóg i wywiązu­
jący się z niego niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszkodliwym. 
Cena pudełka 50. c_

P r n c t / A l r  D ( V > v m n f 7 V  **r * **!*■ » Ogólnie jako wyborny u- 
r i G S A G R -  y y / i y W Ł Z y  znany środek domowy przeciw cierpie­

niom hemoroidalnym( kwasom żołądkowym, paleniu w żołądkm brakowi 
apetytu, zatwardzenia i t. d. Pudełko 1 złr. 20 c., */, pudełka 84 c.

Amerykańskie krople na
każdy ból zębów uśmierzają. 1 Uakon 70 c. _____

Woda anaterynowa doust S&TSXSfS S ;
ogólnie znana jako najlepszy środek do utrzymania zębów. 1 flakon złr. 1'40.

l ? B ń T i A v a  rT fl H O W  D r * B o m m e r i h a i i e n a  do wzmo- 
JC /o O llG  j  H  U d  O u i i j  cnienia i konserwowania oczów; we flakonach 

oryginalnych po złr. 2’50 i złr. 1'50.

I PlaśteFBenedyktyński
chodzących z broni siecznej i cięciem zadanych, trudnych do wygojenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju,,także zastarzałych peryodycznie otwierają­
cych wrzodach, gruczołów, przy bolących narościach, zanogcicy, bolących 
i rozognionych piersiach, przemarzniętych członkach, gośćcu w nogach 
i w podobnych cierpieniach już od kUkuset lat jako rzeczywiście cudownie 
gojącym się okazał. 1 słoik oryginalny 50 c.

| Pigu tki czyszczące krew, kami zwane, zasługują na tę 
ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba.

S l v m n  P f ł f l f l i a n n  prawdziwy i wprost od profesora P a g l l a  
k j j  1 A U ©  w h U ,  n o  u Florencyi sprowadzony od wielu la t z

powodu sw; 
Flakon 1 zl

ch wybornych krew czyszczących przymiotów ogólnie łubiany. 
50 c

Pomada tannochinowa •
watne uznana, jako 
szkatułka 2 złr.

dawna przez lekarzy i osoby pry- 
y środek do porostu włosóCGustowna wielka

Plaster uniwersalny
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju,’także sta­
rych peryodycznie odnawiających się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowotworach, zanogcicy, bolących i 
rozognionych piersiach, odmarzłych członkach i podobnych cierpieniach. 
Słoik 50 c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca

G(jr którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swej 
cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach kiedy wiele innych

niezliczone razy i
1 pigułkami 21 c,, _ ---------------- ------------------

zwój z 6 pudełkami złr. 1 5, pocztą złr. 1-10 (Mniej niż 1 zwój nie posyła się.) P  J lS Ł r i  d ( )  Z O L Ó W
ust po pa-

puszka 50 c.< 
n a j l e p s z e  m y i l i o ,
Jakie dotychczas

wyrobiono; po użyciu skóra staje się gładką, Jak a- 
ksamit 1 pachnie bardzo przyjemnie. Mydło to dosko­
nale się pieni i nie schnie. Siztuka kosztuje 30  c.

| Fiakierski proszek, ciw nieżytowi, chrypce,
Pudełko 35 c.

cudownej aziaiainosci. vv najuporczywszyun wypauaacn aieuy wieie 
lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone 
po król kim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 
zwój z 6 pudełkami złr. 15, pocztą złr. 1*10 (Mniej niż 1 zwój nie posj

| Cachou aromatisće •leniu i t. d. 1. puszka

[Chińskie mydło toaletowe,

ogólnie znany doskonały proszek prze­
je, kokluszowi, itd.

A .  W .  
_ Bullri-

c l i a .  Wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom utrudnio­
nego trawienia, jak : bólom głowy, zawrotowi, kurciom żołądka, paleniu 
żołądka, cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu i t .  d. Paczka 1 złr.

KI j  , . , ,  7 p l ł Y  c■ k. ujirzyw, przez . v • %% łirtG ia* od wielu lat 
LL ł l t l  ó t J O J  słynny jako najlepszy środek do wypełniania samemu 

dziurawych zębów. Paczka 1 zlr. 20 c.

Kto ma do sprzedania

parowy gorzelniany
używany,

raczy się zgłosić do Zakładu kąpielowo- 
zdrojowego Miodziuś w Szcza­
wnicy. (2745-3-3)

II„Poritas
mleko odświeżające włosy.

, , P u r l t a s “  nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświeża­
nia białych włosów, tj. powoli, a mianowi- 

i f i j d a l ć j  w przeciągu c z t e r n a s t u  
ócić im tę  barwę, którą poprze­

cie m
d n i  p rzywri 
dnio miały.

„ P u r l t a s “  nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

1 C  „ P u r i t « 8 “
nie barwi, lecz odświeża i to metyłko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , ,  f * u r l t a s “  kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n z  db C o .  w  
H l e d n i u ,  l U n r l a h l l f r r a t r a w .  3 8 .

Skład w K r a k o w i e  u K o n s t a n t e ­
g o  W i s z n i e w s k i e g o  a p t e k a r z a  
p r z y  u l .  F ł o r y a ń s k l i J . — We L w o ­
wi e :  u Zygmunta Buckera aptekarza i Lu­
dwika Janowskiego fryzyera.— W T a r n o ­
p o l u :  u Fr. Jamrogiewicza aptekarza. W 
T a r n o w i e : u M. Głodzińskiego. —■ W S t r y -  
j u :  u W. Drogowskiego aptekarza. — WS a -  
d o g ó r z e :  u D. Kubinowicza. (2582-10-25];

potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu.
Dwa raporta Akademii medycznćj i liczne doświad­
czenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższości tego 
preparatu nad wszelkie inne żelaziste, jak również 

, skuteczności przeciw:
bladaczce, upławom t d la  wzmocnienia orga ­
nizmów lym fatycznych , d la  ułatwi; nia pe- 
ryodycznych odpływów i  leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących.

w pudełkach'kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo- 

<ab

Prawdziwy preparat inaczej się nie sprzedaje jak
............... wadra’

farbą
wemi,’ noszącemi napis P. U a b e l o n y e ,  99 Bue 
d’Aboukir w Paryżu. (2770-2-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego i w aptece Bedyka, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecz. pp. Gallego i Mrozow­
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Tran rybi biały
prawdziwy

z  R e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
u!icy Floryańskiej. (2731-4-)

Monstantyn Wiszniewski.

®rMed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz s p e c y a l n y  chorób ustnych,
• rdynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franolszkańska 151.
(2728-7-)_________________

W domu pod L. 292
ulica ś .  J a n a ,  są do wynaję­

cia razem lub częściow o:
Sklep i staneya od ulicy S. Jana, 
Sklep z posadzką kamienną od ulicy 

Wolbromskiśj, (2829-3-3)
Sklep i staneya od ulicy Wolbromskiśj.

Promesy
na

lo s y  1 8 6 4  r .
1 grudnia!c ią g n ie n ie  

już

g łó w n a  w y g ra n a

z tr . 4 0 0 , 0 0 0 !
t y l k o  z ł r .  3  i  s t e m p e l .  

(2850-3-6) Weohslergesoh&ft
der Admini- WEDPTjP Wien 
stration des UllillUUIl W ollzeilel3

tO

Frohner’s Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protśgś ' 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignśe; prix modśrśs.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-27-36)

u w ia d o m ie n ie :.
Niniejszem mam zaszczyt o?najmić Szanownej Publiczności, iż z dniem 13ym 

-listopada b. r. otworzyłem (2814 3-3)
H tS8* handel korzenny

o « l W fjjo « f. H . W a l t e r a  w  R y n k u  g ł ó w n y m  w  K r z y s z t o f o -  
ra cli n ab yty  i takowy zaopatrzyłem w wszelkie to w a ry  Ś w ieże  dob o­
row e, jak również towary a p te k a r sk ie , k o lo n ia ln e , h e r b a tę , w in a ,
r u m ,  w ó d k i ,  w o d y  m i n e r a l n e  i t. p. w różnych gatunkach.

Polecając się Szanownej Publiczności, upraszam handel mój nowo otwarty ła- 
skawemi względami nadal zaszczycać, przyrzekając, iż doborem świeżych towarów, 
uprzejmą i Bzybką usługą, jakoteż umiarkowsnemi cenami zdołam godnie odpowiedzieć 
połażonemu we mnie zaufaniu.

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam natychmiast za gotówkę lub pobraniem 
pocztowem (Nahnahme). Z uszanowaniem

Jan Janiga.
Dla gospodarstw domowych.

G ł ó w n e  m i e j s c e  z a m n w U ń .

Proszek dó zębów profo"
3 .  P s i e r l i o f e r u .  Puszka 80 c.

Balsam na odmrożenie '*
przeciw bolom pochodzą 
przeciw bardzo zastarzał

uznany jako najpewniejszy środek 
iym z odmrożenia wszelkiego rodzaju, niemniej 
m  ranom i t. d. Słoik 40 c.

K ^ B E Z  B O L U ^ S I
I  k «  w i t n y k l w a n l a ,

bez U luntw  pnwzkadzającyoh tr  a w ian iu ,  
tudzież be* c h o r ó b  n a i t e p n y c h  1 pn#r- 
wsnia l a t r u d n U n i a  wyleczą według za­
p e ł n i #  nowój  m e t o d y ,  doświadnonój w 

niezliazonyoh wypadkach■ptevf rury moozovtj,
tak ś w i e l o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r n r t o w n i e  i

iic P; 08 BfyBflOl jaastaąul
wr R r. I la r to ia m i,^

członek lekarskiego wydziału,

t y , ,  v  według przepisu D r .  L i e b i g a  przyrządzony 
l U l ł j B l I j  przez Towarzystwo Liebiga w Frey-Bentos; 

w puszkach oryginalnych 1 funt 5 złr. 30 c., 7 , funta 2 złr. 75 c, 
funta 1 złr. 55 c., 7* funta 85 c.

|Faisamlia~ota^
I p e a a  podczas austryacko-węgicrskiej wyprawy ku biegunowi północnemu 

z nadzwyczaj 
..u nas
_mQ2nja  ̂ r  ,  . .
scach odmrożonych z wyjątkiem otwartych ran. Flakon 1 złr. w. a.

Dr. P o m o c n i k a  i
wyborny środek zapo-

P a -p I v  7 f l h o w f t  prawdziwe angielskie d 
I G I I J  A ł J U U W G ,  u dzieci. Paczka 2 złr

Wyłączmy główny skład dla Au^tryl
chemiczno - farmaceutycznych szczególnych wyrobów

E. Fournier & Comp.
Aptekarzy w Paryżu a mianowicie:

I n a ,  aptekarza I. 
klasy, a mianowicie:

a) Elixir kokowy. Flaszka 2 złr. 60 c.
b) W ino kokowe. , 1 „ 80 c.
c) Pastylki kokowe. Pudełko 1 złr. 10 c 
Wszystkie te preperaty kokowe za’ 
dowe

illleidera

PILSNER B E
Original Fiillund 

aus dem bór^l:
BRAUHAUSE. 

o

dla ułatwienia ząbkować

Preparata kokowe z Peru Ł j f S i
7 , flaszki 1 złr. 35 c.

llProszek przeciw nieżytowi _
I  biegawczy w rozpoczynających się suchotach i t. d. Pddełko 60 c.

Balsam na w ole,‘K w« T f  “ s“d“'
|T T 0 i :  P p ó l T l A  P ł r k e r a  (teraz J l o o k n )  znany jako wyborny śro- 
f J V c l l I  u l  C l l l t j  jg],. przeciw piegom, plamom wątrobianym, wyprys­

kom, zasókmikom i t. d. Flakon Nr. 1, 2, 3, 4 kosztuje 1 złr.

IBraciLendtner sławne plasterkfna od-
g a l o t k i  w pudełkach po 12 sztuk 60 c., 3 sztuki 18 c. Najlepszy i 
najwięcej uznany środek przeciw temu niemiłemu cierpieniu a przytem 
łatwy da użycia.

P a n l i r i i n  P n Y i r n i f V P  w Proszk.u’ i e<1ynie si£ ie  działający śro- 
1  u U l l U l a  X U U x  i i l w i  dek leczniczy przeciw migrenie, nerwowym

bolom głowy, przeciw odbijaniu żołądka i cierpieniom' nerwowym wszel-
kiego rodzaju. ______ _____________

Faulinia pigułki wyciągowe

wyi#c*a uLe.̂ ń̂ty .kómf zŵenis, I Esencya życia (krople prazkie) Sl̂ kowkzie-
o p ł a w y  a^^biet,^bi»d»czkę, niepłodność, R  r i ? • _ _  t  . .  .i p U w y
u p ł a w y ,  M * o # ł # b l e n l «  m e z k ł
bez  w y r z y n a n i a  i be* wypalania z oh 
wych lob k i ł o w y c h  wr xo ad wHd .  Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  Na listy 
z honorarymn z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. W. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

’ (2778-3-100)

mu trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, wyborny środek do- 
mowiy. Flakon 20 c.mowy. Jblanon zu c.

Mydła lekarskie we wszystkich gatunkach.

przeciw dolegliwoś- 
_  _  ciom brzucha, gość­

cowi, rozwolnieniu, kurczom żołądka, nieżytowi płuc i pęcherza i t. d. 
Pudełko proszku lub pigułek 2 złr. 25 c., 7 , pudełka 1 złr. 35 c.

Siropdosó de R aifortjodć^S^Są^Sń
wątrobiany, zawiera wszystkie skuteczne części składowe tego ostatniego 
bez jego niemiłego zapachu i smaku, przeciw wszelkim chorobom, gdzie 

_zw ykle tran wątrób any nżywany, szybciej’i pewniej dzialający. Flak o n 1-60.

Sirop dose deRaifort jodo-ferre kujący w zołzach
bladaczce, białych upławach, nieregularnem czyszczeniu mlesięcznem, cho- 
robach skórnych i wrzodach i t. d. Flakon 1 złr. 60 c.

Wina z kory chinowego drzewa
profesora i członka ces. Akademii w Paryżu, a mianowicie:
a) Z w y k ł e  wino z kory chinowego drzewa przeciw )>olom głowy, wzdę­
ciom, wiatrom, osłabieniu, rozwolnieniu, niedokrewności, febrze i t. d. 
Flakon 1 złr. 80 c.
b) Jodowane wino z kory chinowego drzewa pfzeciw zołzom, an­
gielskiej chorobie, gośćcowi kości, gruczołom, zatkaniu, kile, astmie wsjsel-

A z i e n d a h o f
(Graben 31),

P i w n i c e  z n a j d u j ą  s i ę  >
III., Rennweg 13

w Wiedniu.

L Kugler.
Łaskawe zamówienia tak w miej­

scu jak zamiejscowe będą natych­
miast najpunktualniej! wykonane.

Oahuflaszka"(V2 miary) 20 cent™Zastaw na flaszkę 10 cnt.
"Pół fl szki C/4 miary) 11 cent. Zastaw na flaszkę 9 cn t. 
O d p r z e d a j ą c y  [ o t r z y m a j ą  z n i ż k ę .  

(2768-5-10) L. KUGLER.

Tanlte Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednój an­
gielskiej inili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblami i tokami.

Wszystkie otllewarnle. warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejow ych, budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa ­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (2479-33-39)
IG. Sellg junior & Co. w Wlednln, I. EUsabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanlte Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

PDLSNER
Original FOllunfi 
b  aus dem bór̂ t:

BRAUHAUSE.

&

I Pastylki z roślinnych mchów
doskonały środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nieżytowi i t. d. 
“ adąłko_38c.

zołzom, chudnięciu, osłabieniu, niepłodności, nerwowym chorobom, i i  
.i2SLkrzucha,. nieregularnemu czyszczeniu miesięczneigu itd. Flhszka f

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R f i  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana ty m  środkom toaletowym 

_________________________ do z ę b ó w ._____________  (2769-2-)

Qscionk&mi Drukarni „CZASU* Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń a k L


